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Cichutko, jskromnie, w tajem nicy u p ły ­
wa w roku bieżącym 25 lat ocl chwili na­
rodzin św ietnej komedii W. Grabińskiego 
„K ochankow ie".

Gdyby nie ciągle sygnały o wybitnych  
sukcesach te j sztuki zagranicą, przeszłoby  
j e j  roezm ca u nas nieśposirzeżeńię, podob­
nie jak  wiele innych wartościowych zja ­
wisk kulturalnych, o których  się łatwo 
i chętniĄ^nieraz z opętańczą radosną za­
pomina. A le „K ochankow ie" Grubińsldegi 
nie dadzą się pogrzebać, bo posiadają w 
■ęobie tyle w ybitnej i nieprzemijajcycejj ży  
wotności« artystycznej, śe raz poraź wzbu­
dzają apetyty  różnych teatrów  zagranicz­
nych. Jest: to bodaj jedyna, naprawdę glo 
śna ijziuka polska w ĘJięopie.

A by Się upewnić, czy Grubinski intdśeeSu- 
j e  się jubilwtmlem sw ojej komedii, atalcu- 
je m y  go jtMe fon iczn ie :

—  Czy pan pamięta, -te, w sezonie bie­
żącym mija...

—  25 lat ,,Kochanków’^h —  wtrąca G-ni- 
biński. — Wygląda to tak, jakbyście się 
zmówili. Już Tmcżc&aj kto.Qize zw jom yoh  
zwrócił mi na to również uwagę.

—  W spcrmnieifofe' sukcesów jest chyba 
mile. N iech mi pan przypom ni daty.

—  Napisałem „K ochanków " w 1S13. 
Gral ich Teatr M ały w 1010 r. Przebiegiem  
wczoraj myślą cały ten okres pisania, prób, 
przygotow ań i powodzenia „K ochanków ” . 
W spominam to w szystko z przyjem nością.

—  Reżysęńoivał pan Sani a towarzyszyło  
panu niepospolite trio aktorskie: Brydżm - 
ski, P: zybyfko - Potocka i Osterwa.

—  Ispotnie to byt koncert. Osterwa prze­
szedł samego siebie.

—  Zagranica też panu dala satysfakcję.
—  Owszem sztuka obiegła sceny fran ­

cuskie, belgijskie, n iem ieckie,T^^skie, ro- 
::yjś,kie.

—  Czytałem kiedyś recenzje Rivoire’a,

W acław Grubiński.

który pisał, że iv literaturze powszechnej 
niewiele jes t  dziel o tale potężnym  napię­
ciu dramatijęęznym, jak „K ochankow ie” .
Czy nie' wznouń kto iv Polscemtego arcy­
dzieła ?

—  N ic o tym nielrwism.
—  W  Wwmkawie', o ile się nie mylę, raz 

tylko wzvmviono „ Kochanków”  od tamte­
go czasu. Trzy lata temu gral tę sztukę 
Teatr Kom eralny Adwentowicza. Chyba 
znowu stokilkadziqs±ąt razy.

—  OWszwi. Z  Grywińską, która co w ie­
czór'schodziła ze sceny zalana Izami.

W  te j chwili wtrącił się telefon  zamiej 
scow y i przeńwal nam rozmowę. A  mieliś­
my ochotę* zaczep/ć cmtord jeszpże o jego  
ńntwą komedię „LoM  Montaż", którą dyr. 
Zelweroiditejli ma w ystaw ić s końcem' lutego 
przyszłego roku ip T a tr z e  Narodowym.

Wznowimy ivięc rozmowę żć[ Grullińskim.
(ł. z.)
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Reklamiarskie superlatywy 
nie przesłonią tandety filmowej

Popularne nazuoisha alSoróuJ 
nie zmienią IłęclóuJ

scenariusza i reźyserjt

Rozpoczął si(=S sezon film owy. Producen­
ci nasi raczą nas —  raz wraz —  obraza­
mi, o krórych czytaliśmy w ciągu paru mie­
sięcy szumne reklamy i zapowiedzi.

Oczywiście, myśląca publiczność, nieźde- 
zorientcwana na szczęście superlatywami 
płatnych reklam, —  ma od dawna ustalo­
ny sąd i zdecydowaną^ postawę wobec fil­
mów polskich: jest to zazwyczaj konglom ^j 
rat grupy popularnych aktorów scenicz­
nych, puszczonych w ruch przez nieudolne­
go reżysera - samouka, na tle scenariusza 
równie płytkiego, jak brutalnego, napisa­
nego zazwyczaj z dużą dozą bezceremonial 
ności i świadomego grania na najniższych 
instynktach tłumu —  przez p u cu ją ceg o  na 
akord przykrawacza obcych pomysłów i 
^realizowanego, i przez grupę producentów 
lub przez jednego producenta, dysponują­
cego pożyczanymi przeważnie „kapitała­
m i” .

Taka impreza jest doskonale zaieklamo- 
wana, bowiem na propagand^  nowego „to ­
w aru”  producenci' nie»jżalują pieniędzy.

Tak ugłupiana publicznosc-.przez długie 
lata była prowadzona na pasku wytwórców 
film owej tandety, tym bardziej, że czynni­
ki powplane do czuwania nad poziomem 
polskich film ów, wykazywały w tym wypad­
ku zastanawiającą ,'pobłażliwoęc. *

Latami całymi byliśmy skazani na mono­
polistyczną produkcję te§] tandety.

W ubiegłym sezonie takim typowym wzo­
rem tandety były „K obiety nad przepa­
ścią” , obecnie takim beznadziejnym fabry ­
katem jest „ Gehenna” , słusznie potępiona 
przez organ naszego wojska JJPolskę Zbroi 
tujV (z 20 października), jako godząca m. 
m. w nasze lotnictwo sp ortow a  i zohydza­
jąca  wieś polską.

Ta sama dobrana para nierozłącznych 
filmorobórći ^tworzyła również „P ro f. W il­
czura” .

Przedłużenie rematu „Znachora”  świad­
czy, jak lukratywnym był wątek poprzed­
ni, skoro się galwanizuje starych bohate­
rów-,,i buduje dla nich no'wejjsytuacje.

Realizatorzy filmu traktują^* oczywiście 
powieści Mostowicza podobnie jak „dzieła”

Mniszkówny: jako źródło sensacji dla sze­
rokich mas.

O poziom iS tych  efektów lepiej, nie mó­
wić.

Nie ma d o^ j prymitywnych „tricków ” , 
kińrychby scenarzysta nie-, użył dla swoi cl 
celów.

•*W tym filmie, zniekształcającym pĉ -J 
wieśc,^ wielki trium f odnosi osobistymi wa­
lorami Junosza - ;Stępoivski przede wszy- 
stK im , a następnie Jacek lV(iszczeToii$icz.

Oni dwaj i nikt więcej.
Junosza daje kreację o ś.wiatowej skali 

gry  film owej. Gdyby film  nie był nagrany 
po polsku, , unoszą swą; grą potrafiłby ol­
śnić cały swfiat. Próbkę wrażenia obserwo­
wano w czasie wyświetlania „W ilczura” 
wobec kilkunastu dziennikarzy filmowych 
zagranicznych —  w czasie zjazdu prasy 
film owej. Grą Junoszy byli wzruszani i o- 
czarowani.

W oszczerowicz dal '■'wyraźnie chaplinow 
ską sylwetę niechlujnego Jemioła, urasta­
jącą tu do miary rewelacji film owej, po­
głębionej mistrzowsko pod względem w y n -  
zu filmowego.

Barszczewską „w ykańczają”  nasi film ow ­
cy w pospiesznym tempie, tolerując je j 
lalkowatą bezduszność’;̂  ckliwy sentymenta­
lizm i  ̂absolutny brak głęboko szczerych 
przezyć. Te cechy stają się, na ekranie u 
tej utalentowanej niewątpliwie, lecz mło­
dej i niedoświadczonej aktorki .—  niezno­
śnym szablonem, podobnie zresztą jak  i w 
niektórych je j rolach scenicznych, jak  np. 
w  ostatnio granym „Szaleństw ie” , gdzie, 
jak  stwierdziła cała krytyka, Barszczewska 
niej poł rafiła w yjść poza ram y ulubionego 
swego chwytu: „czystego niewiniątka” .

Podobny wypadek z Barszczewską mial 
^nie  ̂S a E  w „G ranicy” , gdzie —  jak  pisa­
ło „K in o”  —  „robiła wrażenie przemęczo­
nej Za i M. J. W ielopolska w  „Kurierze 
Porannym” stwierdziła już wyraźnie: 
„Barszczewska ze swoją urodą madonny 
jest jeszcze nazbyt sztuczna, zwłaszcza tu,
< dzie.-cały ekran drga od przeżyć i trage­
dii ludzkich” .

4 ekran, tych przeżyć teraz coraz bar­
dziej \v51magaHbzego dowodem jest trium f 
Żelichowskiej w  „ G r a n i c y Krytyka nazwa­
ła rewelacyjnym  je j popis. I istotnie. Jest 
toLżywy i żywiołowy człowiek, który radu 
je  się i cierpi na ekranie niezafałszowaną, 
niekonwencjonalną prawdą i głębią prze­
żyć.

Jej sceny w obłędzię; i w zbrodni są za­
grane poryw ająco. 7  1.
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Omówienia widowisk dla dzieci i niłodzfieży.

A rtystyczn y  ton i niepedagogiczny dysonans

„ 3 5  r h a y '  
uf Tctairza kub ialhoufym 

„h a .} '
Jedyny bodaj obecnie w Polsce teatrzyk 

kukiełek „R a j”  ma już za sobą poważne 
zeslugi w zakresie artystycznego repertua­
ru dla dzieci. Jego kierownicy i kierownicz­
ki, od szeregu lat z dużąjTofiarnoś£ią i za­
pałem pracująey w piwnicy na Żoliborzu, 
od czasu do czasu sygnalizują jakieś nowe 
zjawisko pomysłowości na terenie swego mi­
niaturowego; teatrzyku. Niedalej jak dwa 
miesiące temu pokazali w sali 'Konserwato- 
rium inscenizację „P rzygód  dr Doolitle” , 
pełną dowcipnej inwencji w g ifjm tów y ch  
kukiełkach ludzi i zwierząt dżungli.

Nową i ciekawą zdobyczą pod względem 
dekoracyjnym je Sv obecnie zaprodukowany 

MAJ ” . Kukiełki z w i o f  z ą f • z u la s /. c z a ko­
ni i kangurzycy pgjna są ekspresji, przema­
w iającej nie tylko Jo świeżej wyobraźni 
dzieci, ale także i dorosłych widzów.. Mniej 
udane są karykatury ^Wielkich monarchów” 
zwłaszcza, że ich charakterystyka wiąże się 
z niesmaczną ideologią tekstu.

Natomiast szczytem pomysłowości dekora­
cyjnej jest baśniowa jazda wujaszka Ea- 
Darbara i małego Konrada do kraju mórz 
południowych

Na ekranie',' tonącym w błdkitnym świe­
tle-cw ału je me tylko cień konia i jeźdźców, 
ale przesuwają się w szalonej szybkości cie­
nie przydrożnych drzew. E fekt osiągnięty b. 
prostymi środkami przy zastosowaniu pozio-
nego kołowrotu z sylwetkami drzew  jest
tak silny, z3 cała sala reaguje żywiołowymi 
oklaskami.

Jezeh pod względem plastycznym -j,B a j” 
uokonpł pierwszorzędnych osiągnięć przy 
swoich skromnych środkach i ograniczonym 
zakresie, to niestety w dziedzinie ideologiik 
swoich tekstów, kroczy fałszywym i droga- 
1ńf. W idowisko „ijó m a j” pod / yęzględem 
ujęcia tematu dla młodzieży można śmiało 
nazwać arcydziełem on I i ty c z. HLdB nietaktu.

Oto kilka przyk ład^ S j W ujaszek Eabar 
bar i mały Konrad w sw ojej czarodziejskiej* 
podróży zawędrowali najprzód do kraju 
pasibrzuchów. Na scenę w jeżdżają dwa ma- 
lutkię.,domki z głośnikami, zapomocą ktii-' 
ryeh rozm awiają z sobą R ęw razialn j miesz­
kańcy. dłowa są przerywane ustawicznie 
ziewaniem. Jednym z rozmówców jeS: pre­
zydent państwa pasibrzuchów, który jako 
kolega Konrada był największym leniem

i obżartuchem. Dzieci słyszą co chwila sło- 
wa „panie prezydencie”  i przyzwyczajają 
sie kojarzyć z tern pojęciem cechy śmieszne 
i ujemne.

Ale na tym nie koniec. Następny etap 
wędrówki; „kra j wielkich ludzi” . Z nad mu- 
ró\ i. obronnego zamczyska wynurza się po­
stać króla dzwonkowego i pijackim głosem 

Ęjśpiewa dziadowską pieśń. To ni mniej ni 
więcej tylko Karol Wielki. Z rozmowy 
 ̂ p r^bysząm i okazuje się, że to matoł, któ- 

ty nie umieĘzytać i pisać. ,,Królowie w mo­
ich csJSa-c?! pisali prawej nie piórem , ale 
m icćztm ” .

To prawda, ale w janim  persiflażowym 
sosie podana!

W panstviae.wielkich luazi odbędą się,''za­
wody spoj^jwe. .Bilety* sprzedaje Fryderyk 
Barbarossa. W zawodach biorą udział bo- 
hat mowie Iliady wielcy ludzie antyku. 
Brakuje tylko Sokratesa i Platona, ale na­
tomiast jest Pitagoras i to z niesmacznym 
komentai zem.

W ujaszek Rabarbar i Konrad przybywa­
ją. jako widzowlrę na zawody. Okazuje się, 
że m iejsca Kh s‘Ą? z a j j^ j  przez... Juliusza 
Cezara i Napoleona. Na propozycję usunię­
cia się Juliusz Cezar odpowiada; „Ja nie 
ustępuję, nigdy” . WyjwiązujeSsię awantura, 
w której dwaj wielcy ludzie zachowują się 
obcesowo i bardzo niewytwornie. Wkońcu 
wujaszek Eabarbar m oS i: ,,Siądźmy gdzie­
indziej, mądry głupiemu •u.stąpi” .

AIftgkarz ; zatrium fował nad duję ma ge­
nialnymi wodzami.

Tej) się nazywa odbronzawiać historię. Tyl­
ko poco w tym celu wybrano postacie w iel­
kich mężów stanu , prawodawców, jak Ka­
rol w ielki, Juliusz (£gzar i Napoleon? Je­
den Hannibal kontrastuje z tym towarzy­
stwem. Czy kooptowano go dlatego, że b jł  
również wodzem?

Zresztą tego.' rodzaju banały i jałowe 
atrakcje, możliwe”do przyjęcia w kabareęięj 
dla dorosłych, nie dopuszczalne są dla mlo- 
dsdeżjję^molnej.

WjSitffąźijS sobie taką sytuację. Profe- 
■^£}»5wykladn. o Karolu Wielkim. Nagle zry­
wa się. jakiś sztubak; —  Panie Profesorze, 
przeęież to" idiota, j^, widziałem w teatrze...

Wątpię, czy tak;|efekt leżałby w zamia- 
ilrnh organizatorów teatru, ąle można s ib ' 
go spodziewać napewno. By-łońy na ,przy- 
szłsść- pożądaSęTjaby tego rodzaju widowi­
ska dla młodzie"ży. były uzgadniane z na­
uczycielstwem, czy Min. W. E. i O. P. 
Uniknie się tą drogą niepedagogicznych 
(rv son a n s ougnfyj

S. P. O.
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M A G D A L E N A  S A M O Z W A N IE C  N IE  
L U B I IW A S Z K IE W IC Z A  A N I  

C W OJDZIŃSKIEGO.

W  prelekcji, wygłoszonej w sali kasyna 
i koła literackiego we Lwowie, p. Magdale­
na Samozwaniec dobrała się ostro, żartobli­
wie i zjadliwie do dyrektorów teatralnych, 
aktorów i recenzentów.

Pływ ając po powierzchni przede wszy­
stkim warszawskiego świata teatralnego, 
nie oszczędziła nikogo. Nie było, zdaje się, 
żadnego autorytetu uświęconego w W arsza­
wie na terenie sztuki teatru, którego by p. 
Samozwaniec nie wykpiła, a przynajm niej 
nie obdarzyła uszczypliwą uwagą.

N ajdotkliw iej, jak  piszą pisma lwowskie, 
tra liło  ostrze zjadliwości świetnych pisarzy 
dram atycznych: Jarosławia Iwaszkiewicza i 
Antoniego Cwojdzińskiego. -

Przepełniona widownia (przeważnie pa­
nie) reagowała entuzjastycznie na fa je r ­
werki dowcipnego stylu ciętej autorki „N a 
ustach grzechu” .

A & W 1E R Ć  M IL IO N A  W ID ZÓ W
I  PÓŁ T Y S IĄ C A  P R Z E D S T A W IE Ń

W  Kat, wicach odbyło się ostatnio walne 
zebranie Towarzystwa Przyjaciół Teatru 
Polskiego im. St. W yspiańskiego, na lctó- 

dyrektor Teatru p. Marian Sobański, 
zł< żył obszerne sprawozdanie, charaktery­
zujące rozwój teatru w latach „statnich

Na wstępie podkreślił dyr. Sobański, że 
repertuar ostatniego sezonu opierał się w y­
łącznie na utworach polskich autorów. Z 16 
wystawionych sztuk (premier) wszystkie 
wyszły spod pióra pisarzy polskich. Niektó­
re sztuki grane były po kilkadziesiąt razy 
w ciągu sezonu. Tę wielokrotność przedsta­
wień zawdzięcza Teatr przede wszystkim 
systemowi przedstawień organizowanych 
dla związków, zakładów pracy, dla kopalń 
i hut, dla młodzieży szKolnej, dla bezrobot­
nych, oraz dla niektórych miast śląska. Te­
mu też systemowi zawdzięczać należy im­
ponującą frekwencję, w yrażającą się w  li­
czbie 281.898 widzów w sezonie.

Ogółem Teatr dał w roku ub. 468 przed­
stawień, czyli o 42 w ięcej niż w sezonie po­
przednim. Z tej ilości w Katowicach odbyło 
się 316 przedstawień, na prowincji 152 oraz 
na Śląsku Opolskim —  17.

Teren pracy Teatru objął w  ub sezonie 
17 m iejscowości w  w oj. śląskim, wraz z 7 
m iejscowościami na Śląsku Opolskim.

„ P R A K T Y K I E K S P O R T O W E ”  
TE A T R U  M IEJSKIEG O  W ŁODZI.

Z okazji 20-l'ecia odbył się dość niespo­
dziewany wypad 1 eatru M iejskiego z Ł.o- 
dzi&z!jk„Gal(izką Rozmarynu., do Gdańska) 
i Gdyni.

Am bitna gościna teatru łódzkiego w  
Gdyni i Gdańsku wywołała jednak szereg  
zastrzeżeń, tyle bowiem było pom yłek te­
chniczny cli, tyle bezładu artystyężńego i-  
niedopuszczalnej zwłaszcza na terenie nie- 
mechfitnego Polsce środowiska, nierepręJk 
zen tacyjn ej w iwisekcji na świetnym  utwo­
rze Zyg. Nowakowskiego, że autor dopiero 
teraz, zawiadomiony o bezceremonial%ości, 
z jaka teatr łódzki potraktował jego  sztu­
kę, zareagował na lamach 1. K . C. ostrym  
artykułem  pt. ,tUcisk polskości w . Gdań­
ska” .

Z  ironią i właściwym sobie .sarkazmem, 
Nowakoiuski rozprawia się z dyrekcją te­
go teatru, przypisując je j  całą winę nie­
fortunnego, bo nieprzem yślanego wyjazdu, 
po czym opisuje szczegóły /^sławetnego 
spektaklu” .

„Codziennie czytam y  —  pisze Nowakow­
ski —  o ucisku polskim w Gdańsku, ale 
zaprawdę takiego ucisku, ja k  w ow ej Sport 
halle podczas obchodu nu-leeia, nie oijło 
z pewnością nigdy l ”  Zażądano, aby wobec 
straszliwego tłoku (na 1800 m iejsc na wi 
dowm było Ą200 widzów) ze względów  
bezpieczeństwa nie zmieniano dekoracji, ale. 
grano sztukę w te j samej dekoracji. (S ztu ­
ka ma 5 aktów, z których każdy dzieje się 
gdzie indziej i w innej porze roku ). Mało 
teg o ; w trzecim akcie skreślono jedną z  
najw ażniejszych dla akcji i dla idei sztuki 
'sęegię, co dało asumpt do dalszych operąĄ  
cy j chirurgicznych. Nadto gdy pokazało 
się, że pewni aktorzy muszą już w yjechać  
z Gdańska, aby zdązuć na popoludniówkę 
do Lodzi, zaszła nowa konieczność hara- 
kin . Ofiarą padła znowu połowa czwar­
tego aktu. W reszcie w piątym  akcie, 
z braku dzieci szkolnych, wyrzucono epi­
zod w pewnym  sensie decydujący. Z po­
wodu braku dzieci nie było zakończenia 
sztuki.

Z . N owakowski cytu je w końcu paragraf 
z nowego dekretu o ochronie interesów  pań­
stw a : „ K to dostarcza za granicę towar 
sfałszowany lub fałszyw ie oznaczony, jeżeli 
stąd wynikła szkoda dla. intekgdów elcppor- 
tiYf- polskiego , podlega karze więzienia do 
lat trzech ” ,%—  i uważa,'He. ten „artyku ł 
powinien znaleść pełne zastosowanie, jeśli 
idzie o praktyki eksportowe teatru łódzkiej, 
go” .

„Republika” łódzką, omawiają-c tę całą 
sprawę w dłuższym felietonie pt. „Skandal 
w Gdyni —  skandal w Q$.ińsku" daje w y­
ra z  dalszym zastrzeżeniom także co do ob­
chodu święta niepodległości w teatrze łódz­
kim. Podobno niektóre figlarne piosenki 
w ywołały podczdĘ* uroczystości obchodu nie­
smak.



Ruch teatralny zagranicą:

B E Z  U Ż Y T E C Z N O Ś Ć  B A  C  T E I Z M U

W  ś w i e t l e  K i n k i e t ó w  s c e n i c z n y c h

Z  iaatróuf Londifńókieh

Dwie prem iery na tem aty polityce,te : 
„G E N E W A ”  I „N A  G RAN ICY” .

Angielskie teatry -yy stąp iły z dwiema 
premierami sztuk politycznych na tematy 
aktualne. W  „Saville T heatre”  wystawiono 
sztukę Bernarda Shawa „G E N E W A ” , któ­
ra niedawno drukowana była na łamach 
„W iadom ości Literackich” . Krytyka podkre­
śla, że pomimo skrócenia pierwszych aktów, 
początek jest dość nudny i dopiero wielka 
scena sądu przypomina najlepsze wzory da­
wnych sztuk Shawa.

Ze względu na poważne zmiany politycz­
ne, jakie zaszły już po napisaniu „Genewy” , 
autor tu i owdzie wprowadził nowy dialog, 
chcąc dodać swemu dziełu rumieńców aktu­
alności.

Realizacja teatralna utworu jest bardzo 
dobra, na uwagę zasługuje zwłaszcza gra 
aktorów. Prasa wróży „Genewie”  powodze­
nie.

Tematy polityczne porusza również sztu­
ka „O n the F rontier”  (Na granicy) napisa­
na wierszem przez W  H. Audena i C. 
Isherwuoda i wystawiona przez „Cambrid­
ge A rts  Theatre” .

A kcja  sztuki rozgrywa się w dwuch fan ­
tastycznych państwach, demokratycznej 
Osnji i dyktatorskim Westlandzie, które 
prowadzą ze sobą wojnę. Dramat nawiązu­
je  do tradycji niemieckiego teatru ekspre- 
sjonistycznego, zwłaszcza Ernesta Tollera, 
w prowadzając na scenę chóry i szereg osób, 
reprezentujących tylko pewne typy ludzkie, 
a  nie związanych z samym konfliktem dra- 
m  .tycznym, rozgrywającym  się między 
dziewczyną z demokratycznego państwa 
i je j ukochanym obywatelem Westlandu. 
Autorzy o zdecydowanie lewicowych poglą­
dach, jako konkluzję ideologiczną swego 
utworu wysuw ają konieczność w ojny z dy­
ktaturą i bezużyteczność pacyfizmu.

T.

iaairów amr.rifkańóhicfł

Sensacja teatralna N owego Y orku : 
„LIN CO LN ” .

Największą sensacją dnia w życiu tea­
tralnym Nowego Yorku jest sztuka Roberta 
Shćrwooda „A be Lincoln iimllliwiiFflfiAąca

już od paru tygodni z wielkim powodzeniam 
w teatrze „P lym outh” . Sztuka ta zasługu­
je  na bliższe omówienie...',

W ystawia ją  na Playwrights Co. — 
spółka złożona z pięciu autorów, którzy 
partycypują w kosztach realizacji widowi­
ska, dzieląc się później zyskami z przedsta­
wienia. Do spółki należy cbok Rofferta 
Shemcooda między innymi Elrher Rice, któ­
ry jest reżyserem „L incolna” .

Momentem, godnym podkreślenia, są na­
rodziny sztuki. Projekt je j powstał 
już przed piętnastu laty, ale urzeczywistnie­
nie tego projektu nastąpiło dopiero przed 
paru miesiącami. Ta długa przerwa pow­
stała stąd, że autor dopiero po zobaczeniu 
na scenie Raymonda M asseya, świetnego 
angielskiego aktora w innej sztuce, od­
krywszy w nim idealnego odtwórcę roli 
Lincolna, z jego obrazem w oczach konstru­
ował postać bohatera do swego dramatu. 
Raymond Massey zdobył sw oją kreacją po­
chwały wszystkich krytyków teatralnych w 
Nowym Yorku, którzy bynajm niej nie na­
leżą do „łatw ych” .

Tematem sztuki jest obraz :yciu, które 
spędził Abraham Lincoln w Illinois przed 
wyborem w 1861 roku na Prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych. Autor zajm ując się 
stosunkami rodzinnymi wielkiego człowieka 
wyjaśnia warunki, w jakich kształtowały 
się jego umysłowosć i charakter. I isa ł dra­
matu, opisując w yjazd Lincolna do Waszyn 
gtonu, akcentuje tragizm  losów człowieka, 
który powołany na najwyższe stanowisko w 
państwie musi rozpocząć swe rządy od bra­
tobójczej walki ze zbuntowanymi stanami 
południowymi

Publiczność —  według jednogłośnej opinii 
prasowej —  opuszcza teatr pod bardzo sil­
nym wrażeniem.

Sztuka Sherwooda ma zapewnione długo­
trwałe powodzenia na Broadwayu i powin­
na zdobyć metylko amerykańską, ale i an­
gielską publiczność. Mówi się już również 
o w ersji film ow ej, którą chciał by nakrę­
cić Sam Goldwyn, powierzają rolę tytu­
łową Gary Cooperowi. Do tej chwili spra­
wa sprzedaży praw sfilmowania nie została 
jeszcze rozstrzygnięta.

H AM LET BEZ SKRÓTÓW
Obok trium fu Raymonda Masseya w 

„Lincolnie”  warto zaznaczyć, że dwaj inni 
aktorzy angielscy z iobyw ają laury na sce­
nie m woycrskiej. Robert Morley gra Osca­
ra W ilde’a już od szeregu tygodni, a Mauri- 
ce ;<Evans wystąpił jako „H am let”  który 
grany jest w pełnej w ersji, bez skrótów 
szekspirowskiego arcydzieła.



JL JL. A  T J k d ram atyczn y  VJ T  O  Jd d rlO  X-> tM  1 Ł-

Poni Paulina feruniuó jaół 
relyóarką i dyrektorką 

teatru
Pisząc o teatrze szwedzkim, trzeba w y­

sunąć na wstępie, ważny szczegół. Jest nim 
wdzięczna i Bfiwsze życzliwie dla teatru i 
jego artystów  usposobienia publiczność. In­
teresuje się ona żywo swym teatrem, do­
skonale zna wszystkich artystów, a licznych 
ulubieńców specjalnie obdarza gorącą mi­
łością, nierzadko popartą realnymi dowo­
dami w postaci kwiatów, wspaniałych pre­
zentów i zaproszeń do domów prywatnych.

Bohaterowie teatralni podobnie, jak  ro­
dzina królewska, są własnością narodu, pu­
bliczność interesuje się najdrobniejszymi 
nawet wydarzeniami i z prywatnego ich ży­
cia, lubuje się ich licznymi fotografiam i w 
tygodnikach, szczyci się nimi, kocha ich.

Cecna dość charakterystyczna szwedzkiej 
publiczności teatralnej: to je j podejście do 
teatru; przedstawienie, to pewnego rodza­
ju  uroczystość. Dlatego też do teatru cho­
dzi publiczność zawsze w ystrojona, w na 
stroju  odświętnym, co zresztą znakomicie 
przyczynia się do wytworzenia atm osfery 
bardziej podniosłej i sprzyjającej odbiera­
niu wrażeń artystycznych, niż to się dzieje 
np. na przedstawieniu film owym, które się 
traktuje jako zwykłe passe-temps.

Pcyiertuar i utykonautcy
W śród teatrów szwedzkich na jedno z 

pierwszych m iejsc wysuwa się Teatr D ra­
matyczny (K ngl. Dramatiska T en tem )  w 
Sztokholmie.

W bieżącym sezonie głównym dyrekto­
rem teatru Dramatycznego mianowano ko­
bietę, znaną artystkę dramatyczną, Pauti- 
nę Brunius. W ybór ten spotkał się zrazu 
z dużym sceptycyzmem i surową krytyką, 
szczególniej... ze strony męskiej. Okazało 
się jednak wkrótce, że był to w ybór ze 
wszech miar szczęśliwy. Dowodem tego jest 
prawie stale, od początku sezonu wypełnio­
na widownia.

Pani Brunius poza talentem organizacyj 
nym i reżyserskim, wykazała umiejętność 
w narzuceniu nowych, korzystnych reform  
teatralnych. Stworzyła między innymi spec 
jalną scenę p izy  Teatrze Dramatycznym 
dla adeptów sztuki dram atycznej, gdzie w y­
stępując przed publicznością, specjalnie za­
praszaną i kompetentną, m ają sposobnosój 
skrystalizowania, sobie kierunku swej karie­
ry scenicznej.

Dotychczas w sezonie bielącym  w ysta­
wiono trzy sztuki: „Kobietyjl K lary Booth, 
—  „D ram at w M ayerlingu”  Maxwella A n ­
dersona, oraz graną ostatnio „N a Cd-ym pię­
trze”  A lfreda Gehri (którą u nas w ysta­
wił Jaracz w  „Ateneum ” ).

Każda z tych sztuk wystawiona była 
bardzo starannie i każda cieszy się wiel­
kim powodzeniom.

Największy jednak sukces zdobył „D ra ­
mat w M ayerlingu” . Zapewne dlatego, że 
ten wdzięczny temat najbardziej może od­
powiada gustom szwedzkiej publiczności. 
W ystawienie tej sztuki wywołało żywą po­
lemikę w  prasie, głównie dlatego, że od 
twórca głównej roli, młody, utalentowany 
artysta, Georg Rydeberg, odtworzył naczel­
ną postać według własnego widzimisię, z 
pominięciem zwłaszcza historycznej maski 
bohatera dramatu. To, że ks. Rudolf nie 
miał brody tłómaczył artysta słusznym ar­
gumentem wyższości sensu psychologiczne­
go dramatu i charakteru postaci przypomi­
nającej Hamleta, nad zewnętrznym auten­
tyzmem ks. Rudolfa Nalepy w każdym razie 
zaznaczyć, że młody artysta pokonał wszel­
kie trudności i grą swoją zdobył publiczność 
całkowicie. Zadanie jego było tym trudniej 
sze, ile że rola, którą wykonał, przeznaczo­
na już była oddawna dia genialnego artyT 
sty - aktora, bożyszcza szwedzkiej publicz­
ności, przedwcześnie zmarłego, Gósty Eck- 
mana.

Rolę Veczery grała urocza Inga Lindbladr 
również nie podobna do ponurej i smętnej 
bohaterki dramatu, bo złotowłosa i jasna, 
jak  pogodna, letnia noc szwedzka.

Jako cesarzowa Elżbieta, Tora Tej.e 
(gwiazda Teatru Dramatycznego) żyła i 
cierpiała na scenie z gestem prawdziwie 
monarszym.

(M . W .)



C o  słychac w swiecie muzycznym?
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Studio teatru muzycznegoPOLSKA

Polsk .e kompozycje 
na międzynarodowy festji>a,i 

W arszawie

W niedzielę, dnia SJ6 listopada rb. odbyło 
się posiedzenia ju ry  sekcji polskiej Między­
narodowego Tow. Muzyki W spółczesnej. Za- 
< aniem jury, w skiadzie: prof. Drzewiecki, 
dyr. Fitelberg prof. Lefeld, dr Reg'amey 
i prof. Sikorski —  było wybranie ośm :u 
kompozycyj polskich, z których następnię. 
ju ry  międzynarodowe wybierze dwie lub 
trzy, celem wykonania ich na MiędzynaroP 
dowym Festivalu Muzyki Współczesnej, 
który odbędzie się tym razem w maju 
r. w W arszawie.

W ybrano następującc.-ikompozycje: 1) F i­
telberg J eriy  —  IV  Kw artet, 2 ) Lutoshuijj 
ski Witold  —  W ariacje symfoiijczmi, 3) Pa- 
lester Roman  —  Koncert rut sa kso fon y  tow. 
orkiestry, Ą) I  alester Roman  —  Suita 
orkiestrowa, 5) Szałowski Antoni —  „U w ęia  
tara” , 6) Szałowski Antoni —  Trio na 
instrum enty dęte, 7) Spisak Michał —  Dwa 
psalmy na chójź mieszany i orkiestrę, 8) 
W oytow icz Bolesław  —  W an acje  rv formie• 
symfonii.

AN GLIA

F e  .słrOal starej muzyki 
angielsk.ej

W CAM BRID GE odbył śię feStjiml mu­
zyki anyielslciej X V I i X V II  wieku , ną któ­
rym  wykonano m. in. „B urzę”  SZEKSPIRA  
z m:u.zyktt P llR C E L L A .

4000 koncertów kapelmistrza 
" W o o d a

W  L O N D YN IE  odbyt się jubileusz 50- 
lecia pracy artystycznej kapehniStrza H E N ­
R Y K A  W OODA, -ezlonka, Król. Akademii 
M uzycznej, honorowego doktora muzykolo­
gii uniwersytętóm)".u O-jcjnrd, Cambridge, 
Manchesterjai Birmingham. W  o od ma za so­
bą, y t O O  prowadzonych pod swą: batutą kon­
certów.

AV D A R T IN G T O N  H A L L  (Totness, De- 
vohshvr.e) —  woźnym  centrum■ artystycz­
nym \nglii —  obok szgeegu istniejących  
już instytucyj jak B A L E T  ,/OOSAy szkoła 
taneczna Joosa, studio teatralną Czechowa  
itd powstało pod kierownictwem  Hans„, 
Oppenheim a: STUDIO T E A T R U  M U ­
ZYCZN EGO  („M u sie Theatre Studio” ) ,  
któm go zamiarem jest  podniesienie operą/ 
do znaczenia integralnej części współczesne-, 
go \peatru„ W  tym, celu Studio za jm uje; się 
kształcbnńem nowego typu śpicipaka, który  
by zdawał sobie w’.) pełni sprawę ze złożo­
nych zadań, ja k ie  stawia pSaeJł nim sztuka  
opermua. Studium składa sięl/z cżeści wo­
kalnej, dram.atycznej i czysto muzycznej.

„  TJwertura Szalo ais kiego
xD londyńskim radio

ó listopada br. zimna kapelńdstrzyni p. 
Nadia Boulanger dyrygowali', -w radio lon­
dyńskim, t. zw. BBC. —  „U w erturą”  mło­
dego kom pozytora polskiego, A . SZAKO W ­
SKIEGO.

AR GEN TYN A

Odsłonięcie popiersia 
Chopina

iV BUENcĘj^AYRES odbędzie Kjg ipsz- 
cze pM> tym roku, odslójaęęie, popiercia, CHO­
P IN A , poltfczppe z wielkim koncertem -aka- 
demią ku czci' naszego mistrza,

Fortepian „BABV GRAND" 138 cm
Mały wym iar —  wielkie 
powodzenie. — Wsnaniały 
dźwięk, przyjemna gra, 
nadzwyczajna jakość, a 
przy tym zadziwiająco ni­

ska cena.

Sprzedaż na dogodnych 
warunkach kredytowych.

B. SOMMERFELD
Skład fabr. M ARSZAŁKOW SKA 83.



NIEM CY ITALIA

L o sy  niemieckiego 
Kompozytora

W  tych dniach w yjeżdża na stale z B er­
lina do A m eryki drugi po Hindemith'cie 

jpćz.olowy współczesny kom pozytor niemiecki 
—  R IC H AR D  M O H A U PT. H istoria jego  
je s t  też ba"dzo „niem iecka". Debiutował 
iv czSsie Olimpiady berlińskiej suitą bale­
tową (HKIcyGau-nerstreiche der Courache 

.która zdobyła sobie olbrzymi sukces. W  lu­
tym  bielącego roku. Opera Monachijska w y­
stawiła■ nowe dzieło Mohaupta, operę*„D\e 
W irtin von Pińsk”  ( wedtug ko,nedn Goldo­
niego:. La Locandiera). Dzieło to określiła 
oficjalna krytyka niemiecka jako wspania­
le Reprezentatywne dla czysto germ ań­
skiej aryjsk iej muzyki. L ecz pech chciał,

• że iv dzątńi trzeciego  ;przedtsawieiiia „  W-ir.-A 
tin”  jeden z dygnitarzy hitlerowskich do­
wiedział się, iż M ohaupt oWniony jest z 
żydówką.

Skutek był natychm iastow y: operę zd ję­
to afisza, >, ta sama krytyka, która się 
zachwycała germańskością muzyki M o­
haupta, ośynadczyła, \że pełno jes t  w niej... 
niearyjskich miazmatów, które tam prze- 
siąknęly „via  żona!’ . Mimo to Mohaupt od­
mówił rozwod.u, czym w ykreślił się dobro­
wolnie z niemieckiego życia muzycznego.

Parę tygodni temu Polskie Radio nada­
wało ostatnią kom pozycję Mohaupta „kon­
cert fortepianow y”  w wykonaniu kom pozy­
tora z tow. orkiestry. Z  pieriąszym w yko­
naniem te j kom pozycji M ohaupt musiał już  
się przenieść z Berlina do W arszawy.

M u z y k . a xv W ie dmu
Orkiestrą W IE D E Ń SK IC H  F ILH A R M O - 

N ISTÓ W  będą dyrygowali w tum roku : 
FTJRTWa NGLER, K N A PPER TSB U SCH , 
M EN G ELB ERG , D E  S A B A T  A i —  po 
długiej przerw ie  —  R. STRAU SS.

W progranmch znajdą się dziełu: Beei- 
hove?m, Brahmsa, Brucknera i Schuberta, 
zęTmspólciesnych kom pozytorów ty lko : P f i  
tzera, R. Straussa i Ravela.

M ow a opera L  Stra uosa
R Y S Z A R D  STRAUSS, mimo skończo­

nych 75 tatjzycM , rozpoczyna nową operę, 
opartą na greckim  micii o królu Midasie. 
Libretto napisał Józef Gregor.

W lteznane trio JEźratir a n m s a

Znaleziono nieznane trio BR AH M SA, 
A-dur na fortepian, skrzypcę.L wiolonczelę. 
Pochodzi ono z roku 1853. Wydania podję­
ła się firm a Breitlcopf & Hćirtel w Lipsku.

Objazdowe teatry operowe 
maią 2 miliony widzów

M inister kultury ludowej złożył Musso- 
liniemu sprawozdanie z tegorocznej dzia­
łalności O BJAZD O W YC H  OPER W ŁO­
SKICH , które na olbrzymich furgonach, 
automobilowych, na których przewożone są 
całe tea try od części konstruktywnych sce­
ny począwszy, a na artystach skończywszy 
—  przem ierzają Italię wzdłuż i wszerz.

O pery  te', tzw. „W O Z Y  T E S P IS A ”  od 
więdziły w lecie br. .16 miast i miasteczek  
Italii, dając 115 przedstawień, przy  fr e  
kw encji 1 milion 760 m sięcy widzów.

FRANCJA

Lizetuwski tydzień 
muzyczny

25 października br., jako w setną roc~ni- 
cę urodJjri BIZE TA rozpoczął się w Paryżu  
bizctowski tydzień muzyczny. P rócz „ Car­
m en”  i Poławiaczy p ereł”  wystawiono tak­
że rzadko grywaną, egzotyczną, jednoakto- 
wą operę „ Damileh”  oraz suitę T‘ ,Arle- 

■'-.s-ienngfij i

Tysiączne przedstawienie 
,, 'WertheraCj

W  Paryżu odbyło się tysiączne przedsta­
wienie „W E R T H E R A ”  —  opery Massene­
ta.

JSFowy /  apel mistrz opery 

paryskiej
Nowym  kapelmistrzem O PE R Y  P A R Y ­

SK IE J został Louis FO R E ST IE R , znany 
również jako kom pozytor. Specjalnością j e ­
go jes t  prowadzenie dzieł Wagnera.

jtysiątka IM ara o tańcu

Przedm iotem książki słynnego tancerza 
Sergiusza L IF A R A i tp. „L A  D A N S E ", 
która ukazalaSSię ir Paryżu nai. ładdnL. 
Denoel, je s t  estetyka tańca i rola folkloru  
w sztuc&Kchoreograficziiej.

(K ronikę opracował J. W -f).



PIĘKNY WŁOS -  TO SZCZĘŚCIA LOS!

S Z A M P O N
T A T A R O -
C H M IE L O W Y
bez mydlą,, a za­
tem bez szkodli­
wych dla włosów 
alkalii usu^a łu­
pież i nadaje wło­
som kolor natural­
ny i równy. W łosy 
po użyciu Szampo­
nu Tataro-Chmie- 
1 owego stają się 
p u s z y s t e  i 
j e d w a b i s t e .

P R Z E P IĘ K N E  
W ŁO S Y  DAJE 
S Z A M P O N  
T A T A R O -  
C K M IE L O  W Y
W łosy układają się 
wspaniale, a co 
najważniejsze to 
fakt, że cebulki 
włosowe uwolnione 
od łupieżu nabie­
rają  nowego życia, 
wzmacniając po­
rost w ł o s ó w .

Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i perfumer. 
Prosimy zważać na nazwę: szampon ta ta ro -ch m ie lo w y  bez mydła

CENTRALNE LAB. C H E M IC Z N E  W a R S Z A W A
M a g i s t e r  A.  C Z E K A Y

W ielkiei talenty —  różne k a riem fa  
JAN  K IE P U R A  S

Pisma amerykańskie donoszą, że ja n  Kie­
pura znajduje się na ogłoszonej ostatnio li­
ście solistów opery nowojorskiej i przybę­
dzie na występy do Am eryki w lutym
193a r - jNa razie śpiewak zajęty jest pracami nad
produkowanym w Rzymie filmem, opartym 
o scenariusz „T oski".

Pierwotny plan K iepury przeniesienia 
akcji film owej na teren polski do Wilna, 
gdzie miały być odtworzone sceny z wojny 
1920 r. —■ spalił na panewce.

Vittorio Mussuiini, szef wytwórni, któr 
nabyła prawa film owe „T osk i”  i zakontrak­
towała małżonków Kiepurów, przyjął inną 
koncepcję realizacji.

Dodać należy, że Kiepura ma otrzymać 
podobno za film  1 milion 800 tys. lirów,

E U G E N IU SZ M O SSAKO W SKI
Eugeniusz Mossakowski, znakomity bary­

ton, śladem wielu niewyzyskanych śpiewa­
ków operowych, śpiewa zarówno na doryw­
czo zaimprowizowanych widowiskach opero­
wych na prowincji, jak i bierze udział w 
program ach estradowych.

Ostatnio, jak głosi program jednej ze 
znanych kawiarń artystycznych stolicy —  
Eug. Mossakowski popisuje się jako atrak­
cyjny  solista między koncertami orkiestry 
a ewolucjami zespołów tanecznych.

alznclarz.yh koncertów

FILH ARM O N IA W AR SZAW SK A.
Ul. Jasna 5.

Dojazd tramw. do ul. Marszałkow­
skiej oraz autob. A , G.

Poniedz. 5/XII. Koncer.t gw iazdy, 
film owej —  GRACJ^ M OORE.

Piątek, 9/XII. Koncert sym fonicz­
ni/. Dyrekcja —  Walerian Bierdia­
jew , solista •—  A N D R E  N A V A R R A  
(w ioleńęzela).

Piątek, 16/XII. K oncert sym fonicz­
ny pod dyrekcją Hermana Abena/ro- 
th M  Solista —  m m m DIO A R R A Łu  
( fortepian) .  ______

Niedziela, 18 /XII. Koncert popo­
łudniowy o godz. 15-ej. Wykonana 
będzie IX  Symfonia P.eethowma pod 

WHyrekcją Hermana Abemdrotha.

SA LA KON SERW ATORIU M  
PAŃSTW .

Ul. Okólnik 1 —  tel. 684-72. 
Środa l i  grudnia o godz. 20.15 ■— 
|jt^GABOR REJTÓ  (w iolonczela).



P R O G R A M Y  T E A T R Ó W  

S  T O Ł E C Z N Y C H

TEATR POLSKI
Ul. Słowackiego —  tel. 535-75. 

Dojazd tram wajam i 0, 1, 14, 9, 18, 
25, autobus Pomnik Kopernika —  Źósf 
liborz. Autobus nocny do Otwocka 

o godz. 23.20.____________

„ga łązka  h ozmarynu”

Sztuka w 5 obrazach 
Zygmunta Nowakowskiego 

Komendant plutonu: Obyw. W il —  
Z D Z IS Ł A W  K A R C Z E W S K I  

Żołnierze plutonu:
Obyw. Histrio —  J. KRECZM AR  
Obyw. Grotger —  ./. K A L IS Z E W S K I  
Obyw. Brzytwa —  J. K O N D R A T  
Obyw. Iskra —

./. AyOSZG ZRRO W ICZ  
Obyw. Beton —  W fi. .K A C ZM A R S K I  
Obyw. Goljat —
Obyw. Sas —  K. W IL A M O W S K I  
Obyw. Juhas —  J. P IC H E LSK I  
Obyw. Parzenica —  TAD. K A Ń S K I  
Obyw. Ciupaga —  M. W O ŁYŃ C ZY K  
Obyw. Jazek Słowikowski, uczeń —  

./. M AŁG O R ZE W SK I  
Obyw. Soboij, chłop —  T. F IJ E W S K I  
Obyw. Kowolski —  R. ŚLIW A  
Obywatelka Sława —

I. M ALKIEW 1CZ-D O M AŃ SKA  
Ciocia —  H E L E N A  BU CZYŃ SKA  
Obywatelka Nike —

M A R IA  WOJDALijŃ&KA  
Obywatel Zadora —

'iĘ S & E F A N  M IC H A L A K  
Obyw. sekcyjny —  JÓZEF K E M PA  
Obyw profesor —  M. W A W R O C K 1  
Obywateli w binoklach —

J ó Z E F C k O R lid w g K I  
Obywatel garbaty —

' 'B R O N IS Ł Ą W  LIPSK I 
Obyw. Samson —  K. D O R W S Iil  
D okw r —  LU BOM IR w&BŁOŃSKl 
Zugsfiihrm- —  ./ K-flZ YSLIHO DECKI

Landszturmista M —
K A R O L W O JCIECH O W SKI 

Landszturmista II —
M IE C Z Y S Ł A W  N A W R O C K I  

Instruktor _  TF. W A R O C Z E W S K I  
Kapucyn —  JE R ZY  W OSKO W SKI 
Słowikowski, właściciel: cukierni —  

TAD EU SZ C H M IE LE W SK I  
Pani Słowikowska —

JA N IN Ą  M U N CLIN G R O W A  
Zosia Słowikowska —

> ‘S T A N IS Ł A W A  STĘPN IÓ W N A  
Panna Mania —  L ID IA  _ W YSOCKA  
Dziedzic —  RO M AN  DEREŃ  
Aptekarz —  A L. BOGUSIŃSKI 
Mecenas —  S. B U T K IE W IC Z  
Prezes —  S. BU TK IEW j.CZ  
Konsyliarz —  W INC. R A P A C K I  
G eijg^ ł austr. —  JERZY' R Y G IE R  
Chłop —  S T A N IS ł/Ą w  Ż E L m rS K l 
Kapitan Staniecki —  K. D O R W SK I  
Jeniec —  M AR. ZA JĄ C ZK O W S K I  
Gość I  —  K A Z IM IE R Z  GEMBICK1 
W artownik —  K. W O JCIECH O W SKI 

Tlo dekoracyjne: St. Śliwiński 
Bżeeżrtf^eżwserował bardzo cieka­

w ie: Aleksander W ęgierko.
s c o s c c c c c c c c c c c o o c c c o c c o c c
Sztuka Jarosława Iwaszkiewicza w 4 

aktach

,,31 a s k a  r a r la "
Historia ostatnich dni żyęja Puszkina 

Główne role" żeńskie gra ją  '}■'/ 
Nathalie —  SM OSA RSK A 
Aleksandryna —  A K D R lfC Z Ó W N A  
Catherine —  WOSKO  l-FSKA,
Idalia —  G R A B O W S K Ą

W męskich rolach występu ja: 
Puszkin -  YJYR Z Y K O W sk l  
Car —  KR E CZM AR  
Pułk. .Damzas —  BUSZiŚŃSKI 
Wydawca —  7. CH M IE L E W S K I  
Baron —  BONĘCJKI 
żukowski —  tF.pŃKOIFSA'/
Łanskoj —  W ILA M O W S K I  
Rzecz wyreżyserował: E. Wieią?ivklci.'



TF.ATR M A ŁY
Ul. Jasna —  tel. kasy 535-89. 

Dojazd autobusami G oraz tram wa­
jami do rogu Złotej lub Śto-Krzyskiej 

Początek codziennie o godz. 20.00 
Komedia w 3-ch aktach W iktoryna 
Sardou i E. N a jac ’a polskim 
przekładzie Antoniego Cwojdzińskiego

,, K o z i r i r e l z m y  s i ę ^

Na czele obsady aktorskiej, w  rolach 
małżonków des Prunelles —•

A L E K S A N D E R  W ĘG IERK O  
i JAN IN A  ROMA NÓW NA  

Przyjaciela domu gra —
W O JC IE ęH  W O JTECKI 

W  rolach epizodycznych w ystępują: 
jako pan Clavignac —

S T ĄN ISŁA  W ;GROLICK1 
jako mężatka de Volfontaine —

H E L E N A  BU CZYŃ SKA  
jako wdówka de Brionne — IR E N A  

MA L K IE W IC Z -D O M A Ń S K A , 
jako pan Bafourdin —

AL E K S. BOGUSIŃSKI 
jako Panna Lurignan —

H AN N A P A R Y S IE W IC Z  
komisarzem policji jest —  

___________ JU L IA N  K R Z E W IŃ S K I

C a łó la  wyreżyserował
A L E K S A N D E R  W ĘG IERK O

Teatr „C R IC O T " w W arszaw ie
Przed 0 laty Józef Jarema założył przy 

Zw. Zaw. Plastyków w Krakowie „T eatr ar­
tystów Cricot” . Przed kilku tygodniami 
teatr „C ricot”  przybył do W arszawy i daje 
w nowootwartej kawiarni plastyków w I. 
P. S. (Królewska 13) codzienne występy. 
Na ca łość. wieczoru składa się: „L a  farce 
de m aitre Pathęlin” , o której historyk tea­
tru francuskiego Dubech p isa ł: R ...je s t  to 
arcydzieło wśród arcydzieł” .

b ! -ba-bo
P iz y  fo r te iiia n ie  M.  F E R S Z K O

PLIK. nilP9LEONA 
5 9  R Ó G  S I E N K I E W I C Z A  

1 E L -S  3 - 4 3 1 4  i 3 -47-56

Janina Rnmanówna daje piękną kreację  
iv komedii „Rozwiedźm y się” .

T E A T R  M A ŁY

„  m y i a r c i i n a n t i f "

Komedia A. Cwojdzińskiego

Obsadę aktorską stanowią: 
Panowie: K U R N A K O W IC Z  JAN  

W O JTECKI, ZB. ZIEM BIŃ SKI 
Panie: NA^fONECZNA Z O F IA '-' 

BO R O W SK A , LID IA  W YSOCKA  
H A LIN A  B U C Z Y Ń S K Ą

• Reżyseria ZB. ZIEM BIŃ SKIEG O . 
Dekoracje PROF. ST. JAROCKIEGO.



TEATk NARODOWY
Plac T e a t ra ln y  -  tei.  k* sy 670 60.

Codziennie  
Początek o g dz 20, koniec o godz. 22,45

„ 5  z a L a ń ó t w o , ,

S ztuka w  3 aktach  cle P eyret-C h a ppu is 
Przekł. poi. Leona Pomirowskiego 
Centralną postać, sztuki Elżbietę gra 

IR EN A  E IC H L E R ÓW NA
Jej matkę., panią Cog —

M A R IA  DULĘBIANKWjjSt 
Leknonńiślyią kuzynkę M artę — 

E LŻB IEI BARSZC ZE W SKA
Dmie siostry Aurelię ii Zuzannę— 

S E W E R Y N A  BRON1SZÓ WNA 
ZOFJA M AŁYN IC ZÓ W N A  

Rolę-męża M arty  —
TAD. BIAŁO SZCZYŃ SKI 

Młodego amanta M arka  —
M i ŁCZ. M IL E C K I  

Służącą —
.UD.4 RO GI W IK A __________

Rzecz dzieje się współcześnie 
w małym francuskim miasteczku.

Tło dekoracyjne stworzył art. 
mai. Andrzej PRO N ASZKO . — 

Całość wyreżyserował
Antoni CWOJDZIŃSKI.

TEATR NARODOW Y
Komedia Aleksandra Fredry

. 7  e, n i r t  c/ '
W roli Rejenta Milczka —

JÓZEF CH M IELIŃ SKI 
Cześnik —  JE R ZY  LESZC ZYŃ SK I 
Podstolm a —•

M IE C Z Y S Ł A W A  Ć W IK LIŃ SK A  
Papkin —  ST. S T A N IS Ł A W S K I  
Para młodych, W acław i K lara ■—

J E R ZY  R O LAN D  
i K A R O L IN A  LU B IEŃ SK A  

Murarz —  F R. D O M IN IA K  
Perełka —  CHM URKO WS K I

N IE D ZIE L N E  P R Z E D S T ^ W 1EN IA 
PO POŁU DN IOW E D. 4.XII. BR. 
Teatr Narodowy o 4 —  „Szaleństwo” . 
Teatr No.yiy, o 4 —  „Z łoty  D eszcz” . 
Teatr Polski, o 3.30 —

„ Gałązka Rozm arynu". 
Teatr Mały, o 3.30 —

„ Rozwiedźmy się” . 
Teatr Letni, o 4 —  „Jean” .
Teatr Kameralny, o 4:la.L—

„Rodzeństwo T hięrry” . 
Teatr Ateneum, o 4 —

„ Ludzie -na krze” .

TEATR N O W Y
Plac Teatralny —  tek kasy 646-92. 

Początek codziennie o godz. 20.00
—  koniec o godz. 22.45, _________
Komedia w 3 aktach (4 obrazach) 
J. B. Priestley’a w przekładzie pol­

skim J. Rylskiej.

„ Z l o t y  d a ó z e z "

W  ciekawej aktorskiej obsadzie w y­
różnia się A L E K S A N D E R  Z E L ­
W ERO W ICZ, odtwarzający głów­
ną rolę Daniela Redferna.

Jego żonę, Dorotę gra
W A N D A  JAR SZEW SIŁM  

Elsie, ich córkę —
IR E N A  W A S IU T Y Ń SK A . 

Bernarda Baxley —
JA N  CIECIER SKI. 

Panią Baxley —  M A R IA  G ELLA. 
H arolda Russa —

TAD EU SZ W ESO ŁO W SKI. 
Pana Stacka —  A R T U R  SOCHA. 
Sierżanta —

H E N R Y K  RZĄ TKO W SKI.

Rzecz dzieje się współcześnie w 
Anglii. Reż. A L . Z E L W E R O h IC Z .

1EATR MALICKIEJ
Karowa 18 —  tel. 5.29-99. 

Dojazd tram wajam i T, O, 1, 2, 3,
__________ 6, 14 ,'13, 19, 25.___________

Codziennie o godz. 8.15, koniec o 
godz. 10.40.

Komedia w 3-ch akrach (5 odsło­
nach) Bus Fekete’go w przekładzie 
polskim E. Gałuszkowej.

T r a f  i la t  p a n i

f jp n r r a ło i r e j
W  roli Generałowej, właścicielki tra­

fiki —  źf. O RD YŃ SKA.
Je.i córki gra ią :

Goertny —  M A R IA  M A L IC K A . 
Lola -  E. STOJO W SKA. 
Antoniego, męża Loli —•

H. M O D R ZEW SK I 
Hrabiego —  K A R O L B E N D A .
Ojca —  ./. N O W A C K I.
Pannę Mitzi —  J. PO R Ę B SK A. 
Ekscelencję —

M. B A Y  R Y D Z E W S K I  
Urzędnika skarbowego —

A . M AN IECIU  
Hindenburga —  T. F IJE W S K I. 
KajkiEj —  R. Z A W IS T O W S K I. 

Reżyseria —  Katpla Bendy.



, , S z t u k a  ciacjlym po^zukiuramom piąkna"

TEA^R REDUTA
Ul. Kopernika 36/40 —  tel. 237-88. 
D ojazd  ̂ tram wajami 0, 1, 9, 14, 25 
do Kopernika. Autobus z pl. Koper­
nika na Żoliborz. Autobus nocny 

do Otwocka o godz. 23.20.

Początek przedstawienia o godz. 
20.00 —  koniec o godz. 22.50. 

Komedia w  3 aktach Stefana 
Żeromskiego.

U c i e k ł a  i n i  

p r z e p i ó r e c z k a

W  głównej roli docenta Przełęckie- 
go —  JU LIU SZ O STE R W A. 

Dorotę Smugoniową gra —
M A R IA  B U C H W A LD Ó W A  

Smugoń —  JA N  K R Y S Z K IE W IC Z . 
Księżniczka —  H A L IN A  G A L L Ó W  A. 
Bęqżkowski —  ST. JA RSZEW SKI. 
Ciekocki —  JAN  K O CH AN O W ICZ. 
Kieniewicz —  STAN . JAN O W SK I. 
Zabrzezmski —  LEC H  STĘPÓ W SKI. 
Bukański —  ZYGM . S T R oŻ E W S K I. 
Radostowiec —  BR. BORSKI. 
Małowieski —  LEO N  JÓZEFOW ICZ.

Rzecz dzieje się współcześnie w 
Porębianach.

Rzecz wyreżyserował
Juliusz Osterwa

Osterwa je s t  nie tylko pełnym pietyzm u  
konserwatorem  tradycji; je s t  on zarazem  
niestrudzonym odkrywcą i reform atorem . 
Przedstawienia „P rzepióreczki” , które en­
tuzjazm owały, wzruszały, były oklaskiwane 
i chwalone przez cal ą Polskę —  j e g o  
s a m e g o  j e s z c z e  n i e  z a d a-  
w a ł n i a j  ą.

(z recenzjijj&Czasu” )

19 -lec ie  Reduty
(DO FOT. ZDJĘCIA N A OKŁADCE)

29 listopada br. minęło 19 lat istnienia 
placówki teatralnej Reduty. W  uporczywym 
trudzie, w  zmaganiu się o zdrowe ideały 
sztuki i nowe oblicze polskiego teatru, Re­
duta, przełamując przeciwności, wywarła 
pod kierunkiem J. Osterwy swój niewątpli- 
\ y wpływ na skrystalizowanie się nowych 
pojęć pracy artystycznej w teatrach pol­
skich i dostarczyła poważnego zastępu pio­
nierów ruchu teatralnego.

TEATR ATENEUM
ul. Czerwonego K rzyża 20, tel.2.36-57. 

Codziennie o godz. 20.00
Komedia Roger Ferdinand’a. 

w przekładzie polskim Gabryela Kar­
skiego.

n K u p i a c  i  p o e t a "

IV rolach głównych:
M ARIU SZ M A SZY Ń SK I 

i Z Y G M U N T C H M IE LE W S K I  
W  pozostałych :
S TmNISŁA W A  P E R Z  AN O  W SKA  

E W A  B O N A tM A  
S T A N IS Ł A W  D AN IŁO W IC Z  

JULIUSZ ŁU S Z C Z E W S K I 
A Ń  N A  .J A R A C Z Ó w M i

Mariusz M uszyński w Teatrze Ateneum



TĘATP LETNI
Ogród Saski —  tel. 6.46-86.

Początek przedstawienia o 20.00. 
Komedia w 3 aktach Michała "Durana 

w  przekładzie polskim

„ W  r o li  g łó trn ej  
B a rb a ra  b o w ”

W tytułowej roli gwiazdy film owej 
M A R IA  M O D ZE LE W SK A  

Partner je j jako Rajmund Larrien 
KAZ. JUNOSZA ST Ę PO W S K l 

Jednego z mężów Barbary gra  —  
S T E F A N  H N Y D Z IŃ S K I  

Sekretarkę gwiazdy — ■
S T A N IS Ł A W A  M ASŁO W SK A  

Okspasiana —
T AD E U SZ F R E N K IE L  

Perrachona —  ST. JAW O R SK I. 
Kucharza —  J. ZEJD OW SKI.
Szefa restauracji —  JÓZEF K E M P A . 
Lavesne’a —  W Ł. W IĘ C K O W SK I. 
Kelnerów —

F E L IK S  N O RSKI 
i S T A N IS Ł A W  KU STO W SKI. 

Fotografa —  JAN U SZ TOM'ASIK.

Dekoracje St. Jarockiego. Całość o- 
praeował reżysersko

TE O FIL  TRZCIŃSKI.

TEATR KAMERALNY
Ul. Senatorska 29 —  tel. 213-87. 

Kasa Teatru czynna od 12-2 i 17-19.
Dojazd tram w ajam i: M, T, P, B, 17, 
14, 4, 5, 1, 19, 21, autobus. Autobus 
nocny z PI. Teatralnego do Otwocka 

o godz. 23.1fgHS

Początek widowiska o godz. 20.00. 
Francuska sztuka w 3 aktach

„ B oflzcustiro  7 h ierrg '

Autorem jest laureat Nobla Roger 
Martin du Gard. Przekładu polskiego 

dokonał Józef Brodzki.
Izabella —  IR E N A  /JRYWIŃSIKA. 
Wanua —  '.CEL NIEDŹW IECK'A'j 
Leopoldyna —  H EL. ZA REM BIN A. 
j oe —  'MIECZ. CYBU LSKI.
Armand —• WŁ. ZIE M B IŃ SK I.
Dr Tricot —  ST. K W A S K O W S K I. 
Główną rolę Thierky’ego gra —
K. A D W E N T O W IC Z  (reż. sztuki).

K A Z. JUNOSZA STĘPO W SK L

TEATR BUFFO
Mokotowska 75, tel. kasy 7.21-21. 
Dojazd tramw. 1, 2, 9, 14, Z, aut. G.

Początek przedstawienia o g. 20.00. 
Farsa w 4-eh aktach Fr. i P. Schónt- 
hanów w  opracowaniu z piosenkami 

Juliana Tuwima.

„Poru/ania SaOinak"

W  głównych rolach Pawła Owinowi- 
cza, profesora łaciny —

M ICH A Ł ZNICZ. 
Dyrektora teatru, Leonarda Strzy- 

ga-Strzyckiego —
JÓZEF W ĘG RZYN . 

Ernestynę, żonę Pawła gra —
H E L E N A  G RU SZECKA. 

Madzię —  IRENiA GÓRSKA.
Anulkę —  K A R IN  TICII 
Męża Madzi —  H. BO RO W SKI. 
Gromskiego —  CZ. SKO N IE CZN Y. 
Em ila —  R O M A N  W Y SPIAŃ SK I. 
Weronikę, slużaea Owinowiczów —  

JANINA SO KO ŁO W SKA.

Dekorację i kostiumy projektował 
W ŁA  D Y  S Ł A W  DA SŻE W SKI 

Reż.-.JANUSZ W AR N E C K I.



TEATR WIELKI -  GPEkA
Premiera w niedzielę 20 listopada 

Opera Ch. Gounoda

zuót z nocą U/aLpurą:i
— H m  " w  a  ■ w
11 obrazów w nowej inscenizacji 

Adam a Dołżyckiego.
W  partiach naczelnych:

M ałgorzata —
B A R B A R A  K O ST R ZE W SK A . 

Faust —  M IE C Z Y S Ł A W  SA LECK I. 
M efisto —  K A Z IM IE R Z  PO R Ę B A .

Koncepcja architektury i przestrze­
ni scenicznej —• p r tf. St. Jarocki. 
Choreografia —• Miecz. Pianowski. 

Reżyseria —  A ugust Wiśniewski. 
D yrekcja muzyczna —

Adam Dolżycki.

T E A T R  W IELKI  - O P E R A
Operetka w 3-ech aktach A. W ilnera 
i M. Bodańskiego z muzyką Fr. Le- 

hara. Przekład A. Kitschman.
Tłlitoić cij.ąańóka

W  naczelnych rolach :
W ęgierki, właścicielki ziemskiej, Ilo­

ny Kereshara zawsze świetna —  
LU C Y N A  M ESS A L  

Pięknego cygana, skrzypka —- Jo- 
szego —

A L E K S A N D E R  W  A SI E L  
Inne role g ra ją :

Bojara rumuńskiego Dragom ira —  
K A Z IM IE R Z  R E TE C K I

Zorikę —
Z O FIA  F E D Y C Z K O ipS K A  

Siostrę Dragom ira —  Jolantę —
LU D M IŁA  SZR E TT E R Ó W N A  

Jego służącego —  Moszu —
fS T  A N I S Ł A W  ZNICZ  

Piastunkę Zoriki, Julę —
H E LE N A  T E R E N K O C ZY - 

JASTRZĘ BSKA  
Bojara, Joilela Rolescu —  

JE R ZY  G R AN O W SK I  
Kajetana —  F. SZCZEPAŃ SKI 
Karczmarza —

B O L E S Ł A W  BOLKO  
Panią,' Kerem —

B A R B A R A  K A R C ZM A R E W IC Z  
W  akcie I „W odnice” , w wykona­

niu zespołu baletowego (Borkenhagen, 
Dziekanówska, Górska, Grodzicka, 
Kolesińska, Mączkówna, Pokrowska, 
Kossakówna), w akcie II „Czardasz”  
(Pokrzywińska, Siemiradzka, Cesar­
ski, Dobiecki oraz balet), w akcie III 
„W alc”  (B. Karczmarewicz i balet) 
oj-ąz „P as de trois”  (Pokrzywińska, 
Siemiradzka i Cywiński).

D yryguje M. Kubik, reżyserował 
T. W ołow ski

TEATR WIELKI -  OPERA
PI. Teatralny —  tel. kasy 3.02-35 

Dojazd tram wajam i P, T , ’ ‘5,fl9, 14. 
17, 19, 21, autob. A , G. Autobus nocny 
do Otwocka i Śródborowa o godz. 

23.15 z Placu Teatralnego.

„l/a,Oum nobila"

W roli Zuzi —
B A R B A R A  K O ST R ZE W SK A . 

Pana Serwacego gra —
K A Z IM IE R Z  PO RED A. 

Stacha —  EDM . PŁOŃSKI.
Pana Marcina —  CEZ. K O W A L S K I. 
Bartłom ieja—  ST. ZNICZ.
Całość wyreżyserował Augi% t WiŁ 

śniewski.______________________
Balet w 3-ch obrazach Karola Szyma­
nowskiego w  inscenizacji i układzie 
choreograficznym  M. Mianowskiego.

„■tjarnaćia"
Główną postać wodza Harnasiów 

tańczy —  Z. D ĄB R O W SK I. 
Narzeczuna-goralkę —

BA RB AIIA  KA RCZMA RE W IC Z. 
Narzeczonego-górala gra

FR. fW AŻYŃ SKI. 
Starosta weselnvm jest —

J A N  ZIELIŃ SKI. 
Solo tenorowe śpiew? —

JE R ZY  G RAN OW SKI. 
Chórem kieruje —- BR. K U B IK .

Kostiumy i dekoracje wykonano we­
dług pomysłów art.-malarki Zofii 
Stryjeńskiej. Orkiestrą dyryguje 

' '. Adam Dolżycki.

P R A C O W N I A  G O R S E T Ó W

h e ł e w a Hojny
Warszawa, Nowogrodzka 41 m. 28 

(front, V  piętro- winda)

  P A S Y  -------

B I U S T O N O S Z E
 O A L O Ś P I ----------

NAJNOWSZE MODELE 
-  PASY POOPERACYJNE —
W ykonanie solidne— ceny przystępne



TEATR 8 15
LH. Śniadeckich 5 —  tel. kasy 700-26. 
Dojazd tramwajamij£3,v8, IX, 12, 16, 

17, 18, 19, 25

Początek codzienni® o goaz. 8.15 —  
koniec o godz. 10.30.
Operetka w 3 aktach Emmericha 

Kalmana.

„ K s i ę ż j i a  C z a r d a s z U  a "
m  ■  .,■! !■  mm mm ■■ l a m B M

Tytułową postać Sylwię Varescu —• 
gwiazdę kabaretową odtwarza —  
ELN AjjjŁlSTEDT,

Partnerem je j jest w roli Edwina 
ks. Lippert - Weylersheim —

MA R IA N  W A  W RZKO W IC Z 
Drugą parę tworzą hrabianka Sta­

sia —  N IN A  CZERSKA  i hr. Bo­
nifacy —

Z B Y S Z E K  R A K O W IE C K I  
Jako hr. Ferri występuje —

JÓZEF REDO  
Rodziców ks. Edwina, księżną Onhi- 

lia i ks. Leopold M aria —
M A R IA  . KO SSA K O W SK A  

i STAN . Z IĘ C IA K IE W IC Z  
Notariuszem Kissem jest —

LEO PO LD  M OROZOW ICZ  
Hr. Ronsdorffem , kuzynem Edwina 

—- JA N  ORLIC Z.
Akt I dzieje się w kabarecie 

„A ąuarium ” , akt II —  u ks. Lippert- 
Weyelersheim, akt III —  w  hallu 
hotelowym.

T A Ń C E :
Układ taneczny (zespołowy) Konrada  

Ostrowskiego.
ST E N IA  S T A N IS Ł A W S K A  w [ ak­

cie tańczy „F andango”  w ukł. J. 
Cieplińskiego, muz. de Falla, w  II 
akcie „W alcujm uz. Wieniawskiego, 
układ A . Romanowskiego.

IR E N A  SO BOŁTÓW NA  i E U G E ­
N IU SZ W O JN AR  tańczą w I akcie 
„P oesie” , zaś w II „B łiękitny ro­
m ans” , własnej kompozycji.

OGÓLNE K IERO W N ICTW O  M U­
ZY C ZN E  LUDO P H ILIPP.
Tło dekoracyjne ST. K U R M A N A

Reżyseria —  W . ZD ZITO W 1ECKI

s o s w . s s ^ ^ s c e s f s b c f s s s s o s & s s s c s s

C y r k
Wielki program  otwarcia, z tresurą lwów 

i tygrysów  oraz innymi atrakcjami między­
narodowymi.

Początek codziennie o godz. 20.15.
W środy soboty i niedzielę przedstawień 

nia popołudniowe? o godz. 4.30. Po połudf 
niu dzieci i młodzież szkolna płacą połowę.

T E A T R  8 .1 5

Operetka Pawła Abrahama w 3 
aktach (11 obrazach) w przekładzie 
polskim Krzemieńskiego. Teksty 

śpiewne Jurandota.

T Z o x y  i  j a j  d r u ż y n a

W tytułowej jjroli Roxy —
LODA H A L A M A  

Kapitan drużyny Stefan Kardy —
M A R IA N  W A W R Z K O W IC Z  

Bramkarz, Haczek II —
Z B Y SZ E K  R A K O W IE C K I  

Fabrykant konserw, Sam Cheswich —  
JÓZEF REDO

W  innych rolach:
Przełożona pensji —

Z O F IA  O RD YŃ SKA  
Pensjonarki Ilka i Ilonka —.

N IN A  CZERSKA  
i IR E N A  SO BOŁTÓW NA  

Arpad —  K. C IB  ORSKI 
Narzeczony Roxy, Bolo —

A L . O LĘD ZK I 
Baron —  S I .  Z IĘ C IA K IE W IC Z  
Dyrektoi hotelu —  JA N  ORL1CZ 
Rewizor celny —  L M OROZOW ICZ  
Odźwierna „Radosnej młodości”  —  

M A R IA  K O S SA K O W S K A  
Juliszka —  LJiGIA GOEBEL.

A kcja  sztuki toczy się spoczątku w 
Londynie, później na Węgrzech.

Reżyseria: Witold Zdzitowicki.
D ekoracje: Z. Więchecki.
Orkiestrą dyryguje Ludo Philipp.

TEATR WIELKA REWIA

Ul. Karowa 18 —  tel. 692-99. 
Dojazd tram wajam i 0, 1, 2, 3, 6, 9, 

14, 18, 19, 25.

R ew ja w 30 obrazach

T Z a j  k o b i a l

Udział biorą : znakomity baryton 
EU G. M O SSA K O W SK I, Ina Benita, 
Maria Kaupe, W ojciech Ruszkowski, 
KA Z. K R U K O W S K I, W  ŁAD . W A L ­
TER, I. Skwierczyńska, A licja  H ala­
ma, A. K leszczów na,' Cz. Konarski, 
Eug. Koziarski.

Kier. a r t.: A . W ŁA ST, Reż--: K O N ­
R A D  TOM. B aletm istrz: FO R T U N A - 
TO, D ekoracje: G. i J. G A L E W S C Y 7 
Kapelm istrz: IW O  W E SB Y.



Adolf Dymsza.

1EATR MAŁE Q UI PRO Q U O
ul. Mazowiecka 12, tel. 3.49-21.

Codziennie dwa razy o godz. 7,30 i 
10-ej, rewia w 18 obrazach w reży­

serii E. K oszu tsk iego®

„ U f i a L k a  c z w ó r k a "

Udział biorą : A . D YM SZA , A . BO­
GUCKI, T. OLSZa , W. ORŁOW , S. 
GÓRSKA, H. K A M IŃ S K A , I. K O ­

ZŁO W SK A, Z. S Y K U L S K A .

KOLEJNOŚĆ OBRAZÓW

jest następująca:
1) Apel, 2) Dawniej i dziś, 3) Bę­

dziesz sp a ł? 4) Kapelusik, SB Pól 
czarnej z krem em ,. 6) Rozeszło jn ę  o 
zupę, 7) Tak chciałem Cię; -zobaczy
8) Wielka czwórka, 9) Piękno W ar­
szawy, 10) Pow ieść Kamila Nordena, 
U )  Piosenka o Belinie, 12) Chwila 
dziejowa, 13) Szanowni wyborcy, 14) 
W szystko zależy od szczęścia, 15) Do 
Pana B., 16) Do tego trzbba dwóch, 
17) Chłodna piosenka, 18) Przepra­
szam, że się wtrącam.

CYRULIK WARSZAWSKI
ul. Kredytowa 14 —  tel. 5.40-33. 

Dojazd autoDusami A , G, H i tram ­
wajami M, P, T, 6, 3, 17, 2, 16.

Codziennie 2 przedstawienia o 19.30 
i 10. Historia w 8 odsłonach E. Bour- 
deta w przeróbce Światopełka K ar­
pińskiego i Jerzego Waldena.

Sjirzadajamif iAfanzau/ą

W rolach głównych w ystępują: 
Franka, złodziejka —

L E Ń  A ŻELICH O W SK A  
Józio, złodziei —

R O M U ALD  GIERASIŃSK1, 
Agent policji —  I R .  JAROSSY. 
Jubiler —  'EDMUND M1NOWICZ, 
Jego córka Irena —

JA DZIA  £ 1 N DRZE JE W S K A . 
Subiekt u jubilera —

L U D W IK  SEM POLIŃSKI. 
Hrabiego gra —  K O N R A D  TOM. 
Konsula —  L U D W IK  LA W IŃ SK I  
Chłopa —  JÓZEF ORW ID. 
Buchaltera —  M A R IA N  R E N T G E N  
Mańka jest —  ELŻB. K R Y Ń S K A . 
Łodzią —  H. KITAJEW TCZ.
Lolą —  ST E F . G RODZIEŃSKA. 
Łysym  Julkiem —  E . KO SZU TSKI. 
Jego córką Zosią —• ZO FIA TERNŃ.

M uzyka: W iktora Krupińskiego
i L. Boruńskiego.

Przy fortepianie: Leon Boruński
i K. Gimpel.

Dekoracje i kostiumy projektow ał: 
Jan Marcin SzanScr.

Reżyseria całości: F r. Jarossy.

R O S Y J S K IE  S T U D IO  
D R A M A T Y C Z N E

ul. Nowy Świat 19 —- tel. 629-40.

„ W  ź n i o u r i f  A a  i

Sztuka w 4 aktach. A. Czechowa. 
Raniewskaja —  II. G U LA N ICK A . 
Ania, je j córka —  N. M AKSlM OJVA. 
W aria,Kjej przybrała córka —

N. ZA R IN A . 
Leonid, jej) brat —  W. APOSZAŃSK1  
Łopachin —  B. SIK1EW1CZ.
P i tia, student —  N. Z A G U L A J E W . 
Simienow-Piszczik, ziemianin —

E. M AR K Ó W . 
Szarlotta Iwanowna, guwernantka —  

T. CZEi '.HO W SKA J A . 
Jepichodow —  N. SW IE T O W . 

Reżyser: BAjSikiewicz.
Pocz. punktualnie o godz. 8.15 w.



CO GRAJĄ T E A T R Y  DLA D ZIE C I I m ^ O D Z iu z y ?

i  Ł e h r a h t '

XD „JSias^ym teatr m
Sprawa teatru dla dzieci i młodzieży tra­

ktowana jest u nas po macoszemu. Mato 
kto się nią irteresuje, mało kto zajmuje. 
A  przecież .jest to niezmiernie ważny czyn- 
nik w  kształtowaniu młodocianych dusz, tak 
)aj dzo w itżliw ych , tak łatwo wchłaniają­

cych w siebie zarówno dobro, jak  zio, b .zy - 
dotę, czy piękno!

Podejmowane próby utworzenia teatru 
dla dzieci nie zawsze są szczęśliwe. N ajczę­

ś c i e j  brak im zrozumienia istotnych potrzeb 
dziecka, a  usiłowania przeniesienia na nasz 
grunt eksperymentów z krajów  o zupełnie 
odmiennej psychice, uważaćby należało ra­
czej za szkodliwe.

To też z prawdziwą radością powitać na­
leży wystawioną przez „N asz Teatr”  prze­
róbkę powieści Marka Twaina „K siąże i 
żebrak” . Jest to p o d s ta w ie n ie , które nj.eS 
tylko dostarcza młodocianym słuchaczom 
przez kilka godzin miłej, estetycznej roz­
rywki, ale umacnia w nich wiarę iż mimo 
wszelkich przeciwności prawda i dobro zaw­
sze wreszcie zwyciężają.

W ytrawna kierowniczka art. p. Halina 
Starska zrobiła wszystko, by przedstawie­
nie wypadło jaknajkorzystniej. Bardzo u- 
miejętnie wybrane sceny powieści przewi­
ja ją  się przed oczami zachwyconych wi­
dzów w IsRibrazach, wystawionych bardzo 
efektownie. Śliczne dekoracje, stylowe ko­
stiumy danej epoki, świetnie zgrany zespól 
a nadewszystko fenomenalna para 10-cio- 
letnich bliźniąt w rolach tytułowych, robią 
silne wrażenie nie tylko na młodocianych 
widzach, lecz mogą zainteresować i doro­
słych.

M aria Buyno-Arctowa.

INSTYTUT REDUTY
Kopernika 36/40, tel. 2.37-88.

W niedzielę dn. 4-XII o godz. 12, sztu­
ka historyczna dla młodzieży w 8 

aktach, pióra Jeżewskiej

„ P o d a n i a  o  P i  z ł . z i a „

w wykonaniu / ( '0-osobowego zespołu 
Reduty 

Sztukę wyreżyserowała •—
M A R IA  D U LĘ B A  

Ilustrację muzyczna skomponował —  
FR A N C. M A K L A K IE W IC Z

NASZ T E A T R
Pod kier. artyst. Haliny Starskiej 

W sobotę dn. 3«XII o godz. 4-ej 
oraz w niedzielę 4-X II o 12 w po­
łudnie w Teatrze Letnim widowisko 
historyczne w /g  Marka Twaina

„ K & L ą z ą  i  z a b r a k "

w głównych rolach:
Króla Anglii, Henryka V III __

X. STRÓ ŻEW SKI  
Księcia W alii —  IMKy 
Loraa H ertforda —  M. N A W R O C K I  
Lorda St. Jolm —  W. W YBRAŃ SK1  
Lorda H alifaxa —  A . O LĘD ZKI 
Lorda Lewi son a —  A. M A M E C K I
Hrabiego Seymoura __

B. SZM ORLIŃSKI 
Hrabiego Laneastre —

W. IZD E B S K I 
żebraka —  ST. Z BORA W SKI 
Jego syna, Tomka —  B A ś

A kcja  toczy się w 16 wieku w 
Anglii.

Reżyseria: E M IL II SOKOLSKIEJ. 
Układ tańców : J A D W IG I H R Y  

N IEW 1CKIEJ.

T E A T R  ORYYMA
W niedzielę dn. 4-X II o godz. 12 

i 4-ej nrzedstawienie dla dzieci w Te­
atrze W ielkim:

„ J J o O r a  w r ó ż k a "

ważniejsze postaci: Król Safandu- 
ła 111, Królewna Śnieżka, Tomcio Pa­
luch, Kuchcik grubasek, Czarny ry ­
cerz, Dobra Wróżka, św. Mikołaj. 

Reżyseria^. T. ORTYM .

TEATR K U K IE Ł K O W Y  
BAJ

w sali Konserwatorium Państwowego 
Okólnik 1. 

w ystawia w niedzielę 4-X II o godz. 16 
widowisko kukiełkowe dla młodzieży:

„35 M
Przedstawienie opracowali —  A L I­

CJA S T R A S M A N O W A  i JAN  W E ­
SÓŁ! W SKI. 

Kukły i dekoracje pomysłu —  W I­
TOLDA M ILL E R  i i W A N D Y  P A ­
W ŁO W SK IEJ.

Opracowanie muzyczne i reżyseria 
—  JA N A  W ESO ŁO W SKIEG O.



B0 Repertuar kin stołecznych 00

„ACRON”
(Żelazna 64).

Telefon 3.18-46. Dojazd 
tramw. 0, 11. Ceny bil. 54 
i 80 gr. Pocz .seansów 5, 7, 
9, W  n'edzielę i święta od 
godz. 12 poraniu po 25 gr.

„Pod cudzym 
nazwiskiem”

Od 5.XII
„Skłamałam”

„A D R IA ”
W ierzbowa 7. 

fe l. 520 -77. Doj. tramw. 
5, 9, 14, 17, 21, T, aut. A  
i G. Ceny bil. 75 —  1 zł! 
początek seansów 4, 6, 8, 10.

„Porzucona”  
z Barbarą Stanwyck.

„AM OR”
(Elektoralna 45). 

Telefon 3.10-93. Dojazd 
tramw. 5, 8, 16, 21. Ceny 
bil. 54 i 70 gr. Pocz. sean­
sów 5, 7, 9.

,,Królowa Wiktoria”
i

„Astrolog”  
z Joe Brown. Od 5.XII 

„Pro/amator Alicja 
Horn”  

i 
„ Nieftujdzialne 
małżeństwo”

„A N T IN E A ”
(żelazna 31).

Telefon 6.95-86. Dojazd 
i ramw. T, 0, 6, 11. Ceny 
bil 51 i 80 gr. Pocz. sean­
sów  5, 7, 9.

„Robert i Bertrand”
film  polski z Dymszą i Bodo.

„ATLAN TIC”
(Chmielna 33).

Tel. 240-21, doj. tramw. 
S  8, U , 16, 17, 19. Ceny bil. 
IP.70 —  2.50, początek 5, 7, 
9.15.

„Więzienie bez kra tk i
z Corinne Luchaire i Ro­
ger Buchesne.

„B A Ł T YK ”
(Chmielna 9.).

Tel. 5.14-44, doj. tramw. 
0, 1, 2, 9, 14, 18, 25. Ceny 
biletów 1.50 —  2.50, począ­
tek seansów 5, 7, 9.15.

„Tłum szaleje” . 
z Roberteu Taylorem, O. 
Sulivan i P. Morganem.

„BIS”
(Elektoralna 21). 

Dojazd tramw. 5, 16, 21. 
Ceny bil. 54, 65, 80 i 1 zł. 
Pocz. sean. 5, 7, 9.

„Hrabina WUidinow”  
„Śeeik”

Od 5.XII
,,Kurier carski”  

i 
„Ślepy zaułek”

CAPITOL
(Marszałkowska 125). 

Tel. 237-48. Doj. tramw. 
3, 8, U , 16, 19, M, T. Ceny 
bil. 1.50 —  2.20, początek 
seansów 5, 7, 9.15.

„Florian”  
film polski wg. powieści M. 
Rodziewiczówny. Kolejno 
pójdzie film :

„Jastrząb” .
z Charles’em Boyer.

„CASINO”
(N o w ^ Ś w ia t  50).

Tel. 520-99. Doj. tramw. 
0, 1, 2, 9, 14, 18, 25. Ceny 
biletów 1.50 —  2.20. Pocz. 
seansów 5, 7, 9.15.

„Gehenna”
film  polski wg. powieści 
Mniszkówny z Lidią W yso­
cką, Zaharewiezem i Sam­
borskim.
Od 8.XII

„Alibi”

„COLOSSEUM”
(N ow y Świat 19).

Tel. 679-18. Doj. tramw. 
P, 0, 1, 2, 7, 9, 3,2, 14, 
18, 24, 25. {JjCeny biletów
1.50, 2.20, pocz. seansów 5, 
7, 9.15.

„Żebrak w purpurze”  
z Ronaldem Colman.

„C ZAR Y”
(Chłodna 29).

Dojazd tramw. 0, 5, 11, 
15, 16, 21. Ceny bil. 55 gr.
1.50 zł. Początek seansów 
6, 8, 10.

Ten, którego 
ukochałam”  

z Silwią Sidney
,, W pułapce”  

z John Barry morę.
Od 5lXII

„Slowiczęk”  
z Shirley Tempie i

Za kidisami sławy" 
z Flipem i Flapem.

„E D E N ”
(Marszałkowska 31). 

Dojazd tramwajami 3, 11, 
12, 16, 18, 19. Ceny bil. 54 
gr. i 1 zł. Początek seans. 
4, 6, 8, 10

„Pieśń Jej M atkiw j 
z Martą Eggerth. Od 5.XII 

„Pr&ńór Kordecki”

„E LITE ”
(Marszałkowska 81).

Tel 901-18. Doj. tramw. 
3, 8, 11, 12, 16, 17, 18, 19, 
2™ Ceny bil. 0.80 —  L50, 
początek seans. 4.

„Fortanceiki’ma 
z Bette Davies i 
„D w aj mężowie pani 

Vicky”
Od 8.XII

„Oskarżona”  
z Dolores del Rio i 

Trójkąt na-i zepzeński” 
z Claudette Colbert i Fred 
Mac Murray.

„E R A ”
(Leszno 2).

Telefon 11.90-39. Dojazd 
tramw. 9, 14, 17, autob. C. 
Ceny1 bil. 54, 65, 70 gr. i 
1 i 1.50 zł. Pocz. seansów 4, 
6, 8 , 10. ,
,,Śmiertelni wrogowie”  

„Dwa dni w raju”
Od 5.XI1

„Kobiety nad 
przepaścią”



„EUROPA”
(N ow y świat 63).

Tel. 5,01-00. Doj. tramw. 
0, 1, 9, 14, 18, 25. Ceny bil.
1.50 —  2.50, początek o g o ­
dzinie 5,!'?;,^ 9.15.

„ Cztery córki”  
wg. powieśći Fanny Hurst.

„F A M A ”
(Przejazd 9).

Telefon 12.22-00. Dojazd 
tramw. 9, 14, 15, 17, ai tob.
C. Ceny bil. 75 .gr i 1 zl. 
Początek seansów o godz. 4 

, ,P ęm.sj onarka”
z Dean Durbin.

FILHARMONIA
(Jasna 5).

Tel. 5.13-88. Dojazd aut. 
G, oraz tramw. do ulicy 
M arszałkowskiej —  pocz. 
seans. 4, 6, 8, 10. Ceny bile­
tów 75 g r  i 1 zł.

„Pameł i Gaweł” 
z Dymszą i Bodo. Od 5.XII 
„Prokurator Andrej&w”

„FLORIDA”
(Żelazna 61).

Dojazd tramw. 0, 5, U , 
16, 21. Ceny bil. 54, 85 gr. 
i 1 zł. Pocz. seansów 5, 
7, 9,15. W niedz. śwdęta 
poranki od 12; ceny 25 gr 
i 54 gr.

„Ludzie Wisły”'" ■ 
i

,.10 z Pawiaka”

„FORUM "
(Nowowiniarska 14).

Tel. 1 l i i  1-45. D oj. tramw. 
Z, 0, 1, 3, 4, 23. Ceny bil. 
od 0.54 do 1.09. Jgocz. o go­
dz. o

„W  cieniu krzyża”  
i

„Tajemnicze promiemel’ 
z W arner Oland. Od 5.XII 

„Córka Szanghaju”  
z Anną May W ong i 

,,Dzisiaj i zaiyszejfrb 
z Herbert Marshall.

„HELIOS”
(W olska 8).

Dujazd tramw. 2, 5, 11, 
16, 21. Ceny bil. 50 gr i 1 
zł.Pocz. seansów 4, (i* 8, 10. 

„Dziejfi grzechu”

HOLLYWOOD
(H oża 29).

Tel. 869-05. Dojazd tram- 
ffl. Śj 8, 12, 16, 17, 18, 19, 

25. Ceny bil. od 1 zł. począ­
tek 5, ost. 9.15.

„Złote blondynki”  
z Joan Blondell i Dick Po- 
well oraz rewia p.t. „B iblio­
teka miłości” .

IMPERIAL
(M arszałkowska 56).

Tel. 702-49. Doj. tramw. 
3, 8, 12, 16, 17, 18, 19, 25. 
Ceny bil. 1.50 —  2.50, pocz. 
seans. 5, 7, 9.15.

„Wśzędzię kobieta”
z Joan Blondell i Melvyn 
Douglas.

„IT A L IA ”
(W olska 32).

Telefon 5.09 27. Dojazd 
tramw. 2, 5, U , 16, 21. Ce­
ny bil. 54, 80 gr. Pocz. se­
ansów 6, 8 , 10.

„Maskarada”
Od 5.XI1

„Ósma żona 
Sinobrodego”

z Gary Cooper.

„KOLEJOW E”
Oliwska 1 (Brudno) —  

tereny kolejowe. 
Dojazd tramw. 12 i 21. 

Ceny biletów 20, 54 i 80 gr. 
Dla członk. „Rodziny K ole­
jow e j”  —  50 gr. Początek 
seans. 5, 7, 9, w niedzielę 
od 3-ej. Czynne w piątek, 
sobotę i niedzielę.
Od 2.XII

„For tancerki”
Od 9.XII ^

„Żółty pirat” 
z Borysem K arloff.

MAJEST1C
(Now y Świat 43).

Tel. 594-55, doj. tramw.
0, 1, 2, 9, 14, 18, 25. Ceny 
bil 75 i 1 zł, pocz. seans. 5, 
7, 9.15.

„ Marco Polo”
1. Gary Cooper i Sigrid 
Gurie. N ast.R ilm

„Lokaj jaśnje Pani”  
z Ronaldem Colman.

„M ARS”
(PI. Inwalidów 10). 

Telefon 12.72-89. Dojazd 
tramw. 3, 14, 15, 17. Ceny 
bil. 54 gr i 1.09 zł. Pocz. 
seansów 5, 7, 9.

„Hrabina Władinow”  
z Marleną Dietrich. Od 5.XII 

„W  cztery oczy”
film  szpiegowski.

„M A SK A ”
(Leszno 70).

D ojazd tramw. 0, 8, 9. 
Ceny bil. 54 gr. i 1.09 zł. 

„W zgardzona”  
i

„Mały czarodziej’  ̂(...
Od 5.XII
. j,Więzień królewski”  

i
„Kiedy jesteś 

zakochana”

„METRO”
(Sm ocza 30).

Tel. 11.98-16. Doj. tramw. 
0, T. Ceny bil. 54 i 75 gr. 
Pocz. seansów 6, 8, 10.

„Syn Kantora”
film  amer. w żargonie.

MIEJSKI
(Hipoteczna 8 —  Długa 25) 

Tel. 11.92-82. D oj. tramw. 
Z, 0, 1, 3, 4, 5, 9, 14, 15, 
17, 19, 21, 23. Ceny bil 
od 50 —  90 gr. początek 6, 
8 , 10.

„Dziewczę z Paryża”  
z Liii Pons. Od 6.XII 

„ Pani Walewska”
z Gretą Garbo.

■ M U C H A ”
(D ługa 10)

Telefon 11.33-62. Dojazd 
tramw. Z, 0, l j  ’3, 4, 23. Ce­
ny bil. 54 i 75 gr. pocz. se­
ansów 4, 6, 8, 10.

„W yspa skazańców”  
i 

„Sekretarka je j  męża” ’- 
Od 5.XII 
„ Nawrócony grzesznii, ’ 
z G. Robinson i 

„ Przygoda poc 
Paryżem”



PALLADIUM
(Złota 7).

Tel. 3.20-00. Doj. tramw. 
idącymi przez Marszałkow­
ską. Ceny bil. 1.50 —  2.50, 
początek seans. 5, 7, 9.15.

„ Podlotek”  
z Deanne Durbin.

„P A N ”
(N ow y Świat 40).

Tel. 694-01. Doj. tramw. 
0, 1, 2, 9, 14, 18, 25. Ceny 
bil. 1.09 —  2.20, pocz. se­
ansów 5, 7, 9.15.
„Zapomniana melodia”
film  polski z Grossówna, 
Andrzejewską i Żabczyń­
skim.

PETIT TRIANON
(Sienkiewicza 8 ). 

Telefon 6.50-21 Dojazd 
tramw. do Marszałkowskiej 
oraz autob. ! .  Ceny bil. 1 
—  2 zl. pocz. seans, o -1 -ej.

„Ubóstwiana”
i

„Dżentelmen iviepzy 
kobiecie”

od 5.XII.
t ^ W  z gardzona”  

i
„Padwójne wesele”

„POPULARNY”
(Zam ojsk 'ego 20, 

Grochów).
Telefon 10.35-66. Dojazd 

tramw. M, 7, 12, 23, 24. Ce­
ny bil. 70, 80 i L.09 zł. 

„Kobiety nad 
przepaścią”

Od 5.XII
„Małość w kajdanach”  

z Charles Boyer.

„PR AG A”
(Targow a 71).

Dojazd tramw. 4, 5, 18, 
21, 23, 25, M. Ceny biletów 
80, 1,10 i 1.50 gr. Początek 
seansów 5, 7.30 i 10. W nie­
dzielę i święta poranki po 
cenach od 25 gr.

„Tyran”  
i rewia w wyk. 12 osobowe­
g o  zespołu. Od 5.XII. 
„Księżniczka cygańska”  
i rewia.

„PRAS im u . ORO”
( Zygmuntowska 10). 

Telefon 10.28-68. Dojazd 
tramw. 4, 5, 6, 18, 21, 23, 
25, M. Ceny bil. 75 gr. 1 
zł i 2 zł. W  sob. i niedz. 
poranki oa 12-tej —  ceny 
25 i 54 gr. Pocz. seans, o 5.

„Niewidzialne 
małżeństwo”

i
„Panoioie 

z towarzystwa”  
z Fred A stj/re  i Ginger Ro- 
gers. Od 5X11.

„ Ludzie Wisły”
i dodatki.

„PROMIEŃ”
(Dz~'elna 1).

Telefon 11.08-65. Dojazd 
tramw. 8, autob. C, i D. 
Ceny bil. 54, 70 i 90 gr. Po­
czątek seans. 5.30, 8, 10..

„Dybuk”
film  amer. w żargonie.

„RIALTO”
(Jasna 3).

Tel. 6.37-04, pocz. seans. 
5, 7, 9.15, ceny bil. 1.50 —
2.50.

„ Hotel Tyrolu”
z Robert Young, Frank M or­
gan i Florence Ricel.

„ROM A”
(Nowogrodzka 49).

Tel. 7.11-25. Doj. tramw. 
do Marszałkowskiej i Elektr. 
Kol. Doj. z Grodziskafeo 20 
minut. Ceny bil. 1.00 i 1.80, 
pocz. seansów 5, 7, 9.15.

„Lord Jeff”  
z Freddie Bartholomew i 
Mickey Kooney.

„RO N Y”
(W olska 14).

Telefon 6.01-54. Dojazd 
tramw. 2, 5, 11, 16, 21. Ce­
ny bil. 54 gr. i 1 zł. Pocz. 
seansów 4, 6, 8, 10.

„Znachor”  
z K. Junoszą Stępowskim i 
E. Barszczewską.

SOKÓŁ
(M arszałkowska 69). 

Tel. 989-24. Doj. tramw. 
3, 8, 11, 1§§ 17, 18, 19, 25. 
Ceny bil. 0.80 —  1.50. Pocz. 
seans, o godz. 4.

W#,Znachor”  
z K. Junoszą - Stępowskim. 
Od 5.XII
„Ostrożnie z miłością”  

z Anny Ondra.

STUDIO
(N ow y Świat 23).

Tel. 656-50. D oj tramw. 
P, 0, 1, 2, 7, 9, 12, 14, 18, 
24, 25. Ceny bil. 1.50 i 2 zł, 
pocz. seans. 5, 7, 9.15.

,,Wędmowny naród”  
z Kamillą Horn i Francoise 
Rosay.

STYLOW Y
(M arszałkowska 112).

Tel. 292-93. Doj. tramw. 
0, 3, 8 , 17, 19, T, M, pocz. 
seans. 3, 5, 7, 9.15.

\X,Jego wysokość 
do wszystkiego”  

z Charles Boyer i Claudette 
Colbert.

SYR EN A
(Inżynierska 4). 

Telefon 10.53-17. Dojazd 
tramw. 6, 12, 18, 21. Ceny 
biletów 54, 75, 1 zł i 1.50 
Pocz. seansów 4, 7, 10. W 
niedzielę i święta poranki 
od godz. 12 po cenach 25 
i 54 gr.

„Córka Szanghaju”  
i 

„Trójkąt narzeczeński”  
Od 5X11. 
,,Nawińcony gT&eśznik”  

i
„Władczym puszczy”

„ŚW IAT”
(Suzina 4)

Dojazd tramw. 3, 14, 15, 
17. Ceny bil. 85 gr. i 109 zł. 

Jjocz.K eans. o 6-ej. W  nie­
dzielę i święta o 4-ej.

„Czar Cyganerii”  
z Janem Kiepurą i

,,Bohater Stepu”  
od 7.XII 

Astrolog”
i

,,Piętnastolatka”



0  W Y M O W N E  O P I N I E  0

PROF. KLEINER O DYR. SZPAKIEW ICZU

Teatr lwowski mimo ob 
wSki cen bilętpw pracuje 
beż? deficytu. Zainteresowa­
nie ogółu yńdowisliami tea­
tralnymi jest  duże, opinia 
publiczna ocenia życzliwie 
ufjfsilki dyr. M  .^zpahńewi-_ 
cza, zm ierzające do poęhw^i 
sienią poziomu repedkiiąro- 
fytjfego i artystycznego iea- 
t-ów  Iwoiąskich. D yr.[fizpa- 
kiewfęz zapowiada insceni-- 
%ację sztuk Sofoklesa, Krasa 
rypidesa, Szekspira, Molie 
ra i Calderona. W  dziedzinie 
operowej, dzięki inicjatywie 
i ambicjom {dyrektora Ope­
ry  Adama CDidura, przew i­
duje program  bieżąę,e<jo se- 
zojiji.opiacow anie 20 oper i 
9 operetek !

E-mmcjaeję} dyr. Szpdkie- 
uńęza i uwagi wiceprez. 
miasta Lwowa, dr. J. W e- 
ryńskieyó ' wskazują na w y­
raźną ■ rywalizację Opery  
Iwmaskiej z innymi teatra­
mi optćrourymi w Polsce i to 
nie tylko przez składanie 

iżgępowiedzi, ale przez ich 
kófns eĴ w e ntn ą realizację, 
który,'' odznacza się także 
walorami dekoracyjjgymi i 
orty  styczno - wokalnymi.

Talcżp na. innym odcinku 
zaznaczają się a m b icji tea­
tralne Lidow&jri

Prfof. dr. Juliusz Kleiner, 
akad&nik literatury pod­
niósł jna .zem-aniu komisji 
teatralnej Rady M iejskiej 
wysoką troskę dyr. Szpa- 
kiewicza około rozbudowa■ , 
nia t-eatpu dziecięcego we 
Lwowie. mfystauńony v.< ra­
mach widowisk dziecięcych 
"„Kjńlewicz R ak” , uzyskaI 
publicznetyKltziuinie prof. 
Kleiti&ra.

Życie i ruch Ej' teatrach 
lwowskich, organizowanie 
muzeum teatralnego, —  

>Są -un/moumym śaaiądectwem 
żyw otności zafóień arty­
stycznych i intensryjwności 
pracy dyr.-' Sz:pakię)vup:a.

n
POLACY Z A MERYKI 

O CHÓRZE D AN A

Miarą zachwytów nad 
koncertami zespołu Dana 
niech będzie pom zszy w y­
cinek z dziennika polskiego 
w Ameryce.

„Sukces.' wcjrorajszy zna­
komite} Szóstki —  Hanki 
Brzezińskiej i Danówców —  
był naprawdę fenomenalny, 
a wypełniona sala, radosne 
twarze i szczery zachwyt 
to całkowita zasługa tak

nieprzeciętnej miary arty­
stów, jak  i doskonałego za­
aranżowania koncertu.

Hanka Brzezińska, osza­
łamiająco urocza, pełna nie 
zrównanego powabu i cza­
ru, jest szlachetnym dopeł­
nieniem pięknie ześpiewa- 
nych głosow męskich.

Chór Dana w Rzeczywisto­
ści jest uosobieniem sym bo­
licznym uduchowienia i in­
telektu artystycznego.

Każdy numer programu 
nalegał do kategorii świetnie 
wykonanych i skąpanych 
w poetyiznym  nastioju  
utworów —  Dana-Daniłow- 
skiego.

Danowcy zahypnot^ow a- 
Ii i oczarowali publiczności 
Było to naprawdę w yjątko­
we popołudnie. Mieliśmy tę 
rzadką okazję oderwania 
się od prozy i monotonii 
życia, patrzeffia się w g łę­
biny niezmąconego piękna 
pieśni i słów, w których 
zrywały się do lotu skrzy­
dła, płomieniem palił się 
świat ducha, chyliły się pol­
skie brzozy, szumiały lasy 
i łanwt a smętne tony pio­
senek zmieniały się w wy­
buchy rozryw ającej serca 
polskie radości, i wesela...

StcdiSmy się wszyscy bo- 
6atsi o przeżycia tycli kil 
ku bezcennych godzin” .

Janina Gedrm/ć-Dalbert.

(Dokończenie repertuaru kin stołecznych)

ŚWIATOWID
(M arszałkowska 111)

Tel. 239-06. Doj. tramw. 
M, T, 0. 3, 8, 11, 16,17, 19, 
pocz. seans. 3, 5, 7, 9.15,;' 
|g£ffi3bil. 1 .5 o ;i 2 zł.
,,Kobieta którą kochamt’ 
z Patii Kuni.

„TON”
(1’ulawska 39).

Telefon 4.09-09. Dojazd 
tramw 1, 1'2:, J 4, ló, 19. Ce­
ny bil. 70 i 90 gr. Pocz. sH  
ansów .5.15, 7.15>c 9.ffi|

,,Miłość w dżungli” 
z Dorotlią Lamour. Od 5X11.

, ,Pa'7‘yżanK($??f

„UCIECHA”
(Złota 72)

Tel. 653-99. D oj. tramw. 
T, 0, 6, lljB geny bil. 75 gr 
i 1 zł. Pocz. seansów 6. 8, 
10. Film polski.

,,1‘raMo do K f j f w a *
~ U N I A "

(Dzika 9).
.Do.jażd tramw. Z, 1. Ce­

ny bil. ,54 —  90 gr. Pocz. 
seansów 5, 8 , 10.

„Zaginioną dżungla ”
i rewia. Od 5X11.

.Pad fałśsyuJftmP 
oskarżenjefn” 

i rewia.

VI( TOR IA
(Marszałkowska 106). 

Tel. 508-75. Doj. tramw. 
M, 0, 3, 7, 8 , 11, 12, 16, 17, 
Sjen® mil. 1.50 i 2 zł., pocz. 
4, 6, 8 , 10.

I., Strachy” 
iilm polski z H. Karwow­
ską, J. Węgrzynem i J. W o- 
szśserowiezem.

O T E M A T Y C E  FILM U  
■POLSKIEGO - potrzebie 
'podciągiiięcia poziomu arty- 
Styczjiego produkcji, dysku- 
Lm-cmo w Z-wiązhu Dzień. 
Eumo,wych. Referow ała Di 

Stefania Zahorska.
010001020102010202000102010000020200010202000001



WIDOWISKA PO ZA W A f i S Z A W Ą
Teatr im  Sic wackiego  

w K rako w ie

W repattuarze najbliższego tygodnia dla 
uczczenia rcczriicy Kt. vVyspianskie‘£ 8J 
„K b A T W A '^ 2  udziałem w roli Matki i w 
reżyserii Stanisławy W ysockiej. Naprzr- 
mian grana jest komedia „R O D ZIN A  
W H IT Ę O A K Ó W ” (MiłaY rodzinka) z W y­
socką.
i

Teafr im. St. Wyspiańskiego  
w Katowicach

„K R A W IE C  W Z A M K U ” :, g. 16;. 
„J A N ” , g. 20.
„B A JK A  DLA DZJEe!,” , g. 15.80. 
„B A JK A  DLA D ZIECI” , g. 15.00. 
„C A R M E N ” , g. 20.
„K R A W IE C  W- Z A M K U ” , g. 20. 
„J A N ” dla Rad. Okr. RZZ, 
g. l|\80.
„J A N ” dla Rady Zakl. Hu.y 
„Baildon,” , g. IBgSw?
„P A N  JO W IA L S K I”  dla szkól 
g. 15.30.
„JA N ,,’ g. 20.
„K R A W IE C  W Z A M K U ” dla 
KopY. Siemianowice, g. 15.30. 
„J A N ” , dla Huty „Batory®, g. li). 
„K O N C E R T  iR E N Y  DUB1- 
S K IE J” , g. 20.

Teatr Katowicki w o b jeźd z ie

4.XII.

5.XII.
6.XTI.

7.XII.
8.XII.

10.X1I.

l l .X I I .

13.XJI.

>Ć£\XII. Bytom  „K R A W IE C  W Z A M K U ” ,
g. 20.

6.XII. Chbrscćntyl „J A N ” , dla Skarbofer- 
mu.óeaiJiĆS o g !

6.XII. BieUzom.ce, „K R A W IE C  W 
Z A M K U ” , g. 19.30.

9.XII. Zabrze, „K R Ó L -S T E F A N ” , g. £(). 
12.X II. Opole, „K R Ó L -S T E F A N ” ,, g. 20.

 Teotr_Polski w Poznaniu____
4.X II. „IC H  CZW O RO H  g 16.

„T E K L A ®  g. 20.
O B I .  „T E K L A ” , g. 20
6.X II „T E K L A ” , g. 20.
7.XII. „T E K L A ” , g. 20.
8.NIT. „IC H  CZW O RO ” , g. 16.

„W  P E R F U M E R II” , g. 20.
9.X II. „S U B R E T K A ” , g. 20.

10.XII. „S U B R E T K A ” , g. 20.
.11.XII. „IV E J £ R F U M E R 1 1 g .  16. 

„S U B R E T K A ” , g. 20.
12.> II. „S U B R E T K A ” , g. 20.
13.XII. „B A L L A D Y N A ” , g. 11. 

„S U B R E T K A ” , g. 20.
.14.XII. „B A L L A D Y N A ” , g. 11. 

„S U B R E T K A ” , g. 20.

4.X II. „K L U B  K A W A L E R Ó W ” g. 16. 
Operetka „B Ł Ę K IT N A  M A S K A ” ,
g. 20.

5.XII. ŚPIĄCA K R Ó L E W N A ” , g. 16. 
„K L U B  K A W A L E R Ó W ” , g. 20.

6.X II. „Ś P IA C A  K R Ó L E W N A ” , g. 16. 
„B Ł Ę K IT N A  M A S K A ” , g. 20.

7SXII. „RÓŻA ST A M B U Ł U ” , (\S Gru­
dziądzu).
K O N CERT SY M FO N ICZN Y .

8.XII. „RÓŻA ST A M B U Ł U ” , g. 16.
„B ŁEK TTN A M A S K A ” , g. 20. 

B k II. „K L U B  K A W A L E R Ó W ” , g. 20.
10.XII. -B ŁĘ K IT N A  M A S K A ” , g. 20.
11.XII. B A JK A  „ŚP IĄ C A  K R Ó L E W N A ” 

o'. 12 w poi.
MU, „K L U B  K A W A L E R Ó W ” , g. 16.

„B łjE .K IT N A  M A SK A ” , Fg*20. 
12X11. „B Ł Ę K IT N A  M A SK A ” , g. 2Q.
Najbliższe prem iery tego teatru ; W zakre­
sie dramatu —  „M IŁ A  R O D ZIN K A ” i 
„S^EN NOCY L E T N IE J” , z udziałem i w 
reżyserii Stan. W ysockiej, oraz „T E K L A ” 
,J. Kossowskiego. W "zakresie operetki: „N A  
ZIE LO N E J Ł Ą C ZC E ”  Benesza i „C Y ­
GAŃSKA M IŁO śń”  —  Łehara.

.1 lekstcnd et:,-Rodzie wiąz, 
dyr. ł ( at.ru bijdyoslttufjń).

Teatr Miejski im. K. H. Rostwo­
rowskiego w Bydgoszczy



Ciekawa inscenizacja „B alladyny”  w teatrze Polskim w  Poznaniu.

Teair  z iem i pomorskiej
“ iU a f - Wlnrlnmek, „S U B R E T K A ” , g. ' 

g. 20.30.
6.X II. Toruń, „ K R Ó L E W N A  PO­

K R Z Y W K A ” , g. IG. (połączone z 
uroczystością św. M ikołaja). 
„T E K L A ” , g. 20.

7.X12. Toruń „S U B R E T K A ” , g. 20.
8.X II. Toruń, „ K R Ó L E W N A  PO­

K R Z Y W K A ” , g. 12.
„T E K L A ” , g. 16.

S „S U B R E T K A ” , g. 19.
' 9.X II. Toruń, „S U B R E T K A ” , g. 19.
10.XII. Toruń, „J A D Z IA  W D O W A ” g. 20 

(prem iera).
11.XII. „Toruń, „ K R Ó L E W N A  PO­

K R Z Y W K A ” , g. 12.
„SU B R E T K A  ” , g. 10«fi 

'„J A D Z IA  W O O W A ” , g. *2,0.
Teatr  M ie jsk i w W iln ie

4.X II. „ m a r i e i .l a t ; , —  g. IG. 
„G A Ł Ą Z K A  R O Z M A R Y N U ” —
g. 20.

5.X II. Koncert AGI JA M B O R (pianist­
k a), —  g. 20.

6.X II. „G A Ł A Z K A  R O Z M A R Y N U ” - -  
g. 18.

7.X II. „G A Ł A Z K A  R O Z M A R Y N U ” . —  
g. 20.

8 .X II. „M A R IE L L A ” , —  g. IG. 
„G A Ł A Z K A  R O Z M A R Y N U ” . —
g. 20.

9.KIL „G A Ł A Z K A  R O Z M A R Y N U ” , —
g. 20.

10.XII.

11.XII.

12.XII.

„G A Ł Ą Z K A  R O ZM A R Y N U ” , —  
g. 20.
„M A R IE L L A ” , —  g. 16. 
„G A Ł Ą Z K A  R O Z M A R Y N U ” , —- 
g. 20.
„G A Ł Ą Z K A  R O Z M A R Y N U ” , —
g. 20.

Teatr wołyński
(M arszruta 1 gru py)

4 X II Łuck
5 „ Horochów
6 „ Kitu erce
7 „ Kow el
8 „ Włodzimierz
9 „ ł f

10 „ Hrubieszów
U  „ Zamość
12 „ | Chełm

W  dniach miejscowościach wyżej 
podanych o godz. 16. dla młodzieży 
„G rube ry b y ” .

(M arszruta 2 grupy)

Hm
v5
W•N
A)<;

4 X II Brześć
5 „ Biała Podlaska
- , Łuków
1 .. M iędzyrzec
8 „ Siedlce
9 „ Radzyń

10 „ Lublin
U  „

Dęblin12 „
13 „ Puławy

Abonament miesięczny „ R a m p y "  
w  W arszawie (4 numery) . . zł 1,—
kwartalnie w W arszawie . . „  2,75

miesięczny na prowincji . . „ 1,50

Abonament kwartalny „Ram py'
na p r o w i n c j i ................................ zł 3,80

Przekaz rozrachunkowy Nr 217 —  W -wa
Za wydawnictwo i redakcje: 

Redaktor ;AStanisław Raczkiewicz.

Z a k t  Graf. „ D R U K P R A S A " Sp. z o. o  N .-Św iat 54, t. 615 56.





Simon i Stecki
WARSZAWA, KRAK. PRZEDM IEŚCIE sa
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H U R T O W Y  I D E T A L I C Z N Y

S K Ł A D  W I N
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllliilllllllilllllllllllllllllllillllllllllllllll 

w każdej cenie dobre wino

Wyłączna sprzedaż na Polskę:
S t a r k a  S. S. (naturalna żytnia) —  j e d y n a  s z l a c h e t n a  
C o g n a c  A. C. M eukow cordon vert —  zielona wstążKa 

veuve Ferrier et Fils 
„ Baron Bellforce 

Whisky Macdonald 
Vermouth Chamrath et Luzatto
S z a m p a ń s k i e  L a n s o n  P e r e  et  F i l s — światowa marka 

P R ZY  S K Ł A D Z IE  W lN

WINIARNIA I RESTAURACJA
KOMFORTOWA SALA BANKIETOWA na 1-szym piętrze 

C O D ZIE N N IE  K O N C E R T J. R Ó Ż E W I C Z A

W Y K W I N T N A  K E jC H N I A  

S Z L A C H E T N E  W I N A


